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Hiller o Domorzu 


Wywiad „Daily Mail“ z kanclerzem Rzeszy 


Londyn, 20. 10. (PAT.) „Daily Mail” za 


DOTYCZĄCE STOSUNKU DO POLSKI. 


lieszcza rozmowę swego specjalnego kore į Na zapytanie O KORYTARZ POLSKI, Hit- 


bondenta z kanclerzem Hitlerem. 

Wywiad ten, bardzo obszerny, dotyczy 
ałego szeregu spraw, Hitler deklaruje się 
' nim, jako wielki przyjaciel Anglji, co jest 
ziwne po jego sobotniej mowie, w której 
e znalazł specjalnie życzliwych słów pod 
dresem Anglji, Hitler oświadcza, że tzw. 
ilitaryzacja Niemiec nie ma zupełnie ce- 
yw wojennych, lecz jedynie cele wychowa- 
cze wewnątrz kraju, zwłaszcza walkę z 
omunizmem. Kanclerz zaprzecza również 
iadomości o tem, jakoby rząd niemiecki 
ż obecnie przeprowadzał zbrojenia i do- 
onywał zakupów broni i amunicji, 

Najciekawszą częścią wywiadu jest bez 
zględnie OŚWIADCZENIE KANCLERZA 


EOG 


lzy małżeństwo Ottona Habs- 
byrg» z Marią Sabaudzką 
zw.óci Austrji Bolzano 

| Rzym, 20. 10. (PAT). „Popolo d'Ttalio'* 
ardzo ostro atakuje antyfaszystowskie stano- 
lisko pretendenta do tronu austrjackiego Ot- 
bna Habsburga, w ironiczny sposób odzywa- 
łe się o oświadczeniu szefa monarchistów au 
lrjackich Wolfa, że małżeństwo Ottona Hab- 
burga, z Marją Sabaudzką wróci Austrji pro- 
tincję Bolzano. Dziennik zaznacza, że nic nie 
rzemawia przeciwko temu, aby małżeństwo to 
ie doszło do „skutku, jest jednak powne, że 
rowincja Bolzano pozostanie na zawsze Wło- 


Sziwieć honorowy 
Przyjaźń tfaszystowsko-hitie- 
r: wska 
| Berlin, 20. 10. (PAT). Generalny sekretare 
łoskiej partji faszystowskiej Starace przeka- 
hl gaslepcy kierownika partji narodowo-socja 
stycznej Hessowi, za pośrednictwem konsula 
| Monachium, sztylet honorowy partji faszy- 

owskiej. 


5 tenigów na germanizację 
Bruksela, 20. 10, (PAT). Pisma belgijskie 
nblikują fotografję propagandowych afiszów 


mieckich, jakie są rozpowszechniane w celu |. 


srmanizacji okręgów Eupen i Malmedy. Na 
"iszach tych „Unja niemiecka zagranicą * na 
ołuje, aby każdy złożył przynajmniej 5 feni- 
iw na germanizację wyżej wymienionych okrę 
jw. Jest to jaskrawym dowodem istnienia 
»paratystycznych organizacyj: antybelgijskich, 
b było przez rząd niemiecki zaprzeczane, „Le 
pir'* i inne pisma belgijskie zapytują, jakie 
a zamierza z tego wyciągnąć konsekwen- 
je. 


Urząd niemieckiego handlu 

| zagranicznego 

| Berlin, 20. 10. (PAT). W Dzienniku Ustaw 
zeszy ogłoszona została wczoraj ustawa o po 
leraniu niemieckiego handlu zagranicznego, 
raz z odpowiedniemi rozporządzeniami wyko 
wczemi, 

Na tej podstawie istniejąca specjalna cen- 
ala handlu zagranicznego otrzymać ma cha 
Kkter instytucji urzędowej, podporządkowanej 
wędowi spraw eagr. Rzesży i ministerstwu go 
rodarki, Centrala ta nosić będzie obecnie na- 
wę urzędu Rzeszy dla spraw handiu zagranicz 
Bgas 


ler oświadczył co następuje: „Nikt normal- 
ny nie będzie uważał „korytarz" za jedną 
z wielkich zdobyczy konierencji pokojo- 
wej. Tego rodzaju urządzenie mogło jedy- 
nie przynieść w skutku wytworzenie wro- 
giego stosunku pomiędzy Niemcami a Pol- 
ską, ale nawet traktat pokojowy daje nam 


prawo żądania rewizji. Nikt w Niemczech 
nie myśli o tem, aby wystąpić do wojny z 
Polską wsprawie korytarza, ale wszyscy 
mamy nadzieję, że oba narody mogą się po 
rozumieć i podjąć spokojną dyskusję. Przy- 
szłość pokaże, czy nie jest możliwe, aby 
Niemcy i Polska znalazły takie rozwiąza- 
nie tej sprawy, które byłoby do przyjęcia 
dla obu stron“. 


Spisek w Ausirji 
BMewizje i aresztowania oficerów 


Wiedeń, 18. 10. (PAT), Władze policyjne w 
Linzu wykryły daleko posunięte przygotowania 
do eamachu hitlerowskiego na koszary pułku 
saperów. Zamachowcy, którzy zdołali wciągnąć 
do spisku kilku oficerów, zamierzali zdobyć 
przez opanowanie koszar ważny punkt stra- 
tegiczny, skąd mogliby kierować akcją, zmierza 
jącą do opanowania całego miasta, co miało 
stać się hasłem powstania hitlerowskiego. 


Jak już od dłuższego czasu policja zauwa- 
żyła, że w domu jednego z emerytowanych o- 
ficerów pułku saperów odbywały się często 
zebrania, ostatnio nawet w nocy, co wzmogło 
tembardziej podejrzenia. Powtarzające się od 


piątku 13 bm. codzienne schadzki b. oficerów 
oraz znanych policji hitlerowców skłoniły wła- 
dze do zarządzenia obławy. 

W mocy z soboty na niedzielę policja oto- 
czyła dom, w którym odbywało się zebranie 
spiskowców i aresztowała ich w chwili dysku- 
sji nad planem napadu na koszary saperów. Na 
stole znaleziono saczegółowo opracowany plan 
akcji. 

Pozatem policja skonfiskowała szereg do- 
kumentów i akt, dotyczących zakonspirowanej 
działalności hitlerowskiej w Austrji. Ogółem 
aresztowano 10 osób, którym będzie wytoczo- 
ny proces o zdzadę stanu, 


(o dalej 


Jak sobie wyobrażają Niemcy rozwój stosunków międzynarodowych 


Berlin, 20. 10. (PAT). Znamiennym obja 
wem nastrojów nurtujących w tutejszych 
kołach oficjalnych jest artykuł „Deutsche 
Diplomatische Politische Korespondenz", 
który pod tytułem „Elementy porozumie- 
nia“ rozwija odpowiedź, daną przez Neu- 
ratha na ostatniej konferencji prasowej na 
zapytanie „Co dalej?" 


Zdaniem auora artykułu, Niemcy mogą 
przyczynić się do obecnych trudności prze 


dewszystkiem przez niepowtarzanie tych 
błędów, które doprowadzić miały do roz- 
wianie się rozmów w Genewie. 


W dalszym ciągu autor wyjaśnia, na 
czem miały polegać te rzekome błędy. Pier 
wszym błędem było rzekomo połączenie o- 
bu systemów Reichswehry, którą miano 
przekształcić na armję o krótko termino- 
wej służbie. Dalej omawia autor zagadnie- 
nie materjału wojennego, zaznaczając, że 


Konferencji Rozbrojeniowej 


mie zastąpi „Paki czterech“ 


Stwierdza to Henderson 


Genewa, 20. 10. (PAT). Zapytany przez 
dziennikarzy o opinję w stosunku do su- 
gestyj, uczynionych w sposób nieoficjalny o 
opuszczeniu konferencji przez Niemcy, a 
zmierzających do zastosowania paktu czte 
rech, przewodniczący konferencji rozbroje 
niowej Henderson oświadczył: „Uznaję, że 
mogą istnieć sytuacje, w których pakt czte 


wienia układów w ramach Ligi Narodów. 
Opinje te wypowiedziałem już w Rzymie, 
w dniu, w którym pakt został podpisany. 
Jednak wszelkie próby zastąpienia przez 
pakt czterech konierencji rozbrojeniowej 
zwiększyłyby tylko nieufność i 

by poważne szkody zarówno konferencji, 
jak í paktowi, 


rech A okazać się użyteczny dla ułat- 


Tajemwiczu sprzedawca ranka 


Berlin powtarza swe machinacje giełdowo-polityczne 


Paryż, 20. 10. (PAT), „La Liberte" podaje: | syjnych, specjalnie banku. angielskiego, udało 
W ubiegły czwartek i piątek sprzedano. około | się w porę powstrzymać spadek franka, 
2 miljardów franków na giełdach Londynu i „La Liberte" twierdzi, że tajemniczym sprze 
Nowego Jorku, w sobotę zaś nadeszła wiado- | dawcą był Berlin i przypomina, że .podobnymi 
mość:o wycołaniu się Niemiec z Konferencji | sposobami posługiwały się Niemcy w mae 
Rozbrojeniowej i frank zaczął gwałtownie spa ko Asaga uj i: i 
dać., Dzięki lojalnemu stanowisku banków: emi- 
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Sytuacja śospodarcza 
Boiski 


na posiedzeniu komitetu 

ekonomicznego ministrów 

Warszawa 20. 10. (PAT). Wczoraj w godzi 
nach popołudniowych odbyło się pod przewod- 
nictwem premjera Jędrzejewicza, posiedzenie ko 
mitetu ekonomicznego ministrów. Na posiedze. 
niu tem omówiono całokształt bieżącej sytnacji 
oraz ustalono ogólne wytyczne pracy gospo- 
darczej na najbliższy okres. Ponadto komitet 
ekonomiczny wysłuchał sprawozdania ministra 
rolnictwa i reform roln, o przebiegu akcji wy 
korzystywania surowców krajowych oraz za- 
łatwiono sprawy. bieżące. 


Prace budżetowe w Prezydjum 
Rady Ministrów 

(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł). Dziś odbę- 

dzie się posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 

rem rozpatrzony będzie szereg dalszych projek 

tów rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospoli- 


tej z mocą ustawy, Jak się dowiaduje, ponadto 


Rada Ministrów przeprowadza přacę nad pre- 
liminanzem budżetowym na rok 1934-35. 


Oficjalne oświadczenie Niemiec 


oe wystąpieniu z Ligi Narodów 


Berlin, 20. 10. (PAT), Biuro Wolfa donosi, 
że rząd Rzeszy notyfikował w formie ofiejal- 
nej generalnemu sekretarzowi Ligi Narodów 
wystąpienie Rzeszy Niemieckiej z Ligi Naro- 
dów. 


Niemcy zrezygnują z wszelkiej broni, której 


się inni zrzekną, jednak dozwolonej broni 
muszą się domagać w dostatecznej ilości, 


by zadokumentować swoje równouprawnie 


nie. Na żadnego rodzaju okres próbny 
'Niemcy nie mogą się bezwzględnie zgo- 
dzić. 

W sprawie kosikoli autor tłumaczy, że 
Niemcy się na nią w zasadzie zgodziły o 
tyle, o ile rozciągnięta ona będzie również 
ma inne państwa. Grunt do porozumienia 
znajdzie się zaraz, gdy inni zdecydowanie 
skonkretyzują swoje kroki rozbrojeniowe, 
na które są gotowi. 

Pismo kończy kurtuazyjnym ustępem, 
skierowanym w stronę Włoch, które jego 
zdaniem jedyne w przeciwieństwie do in- 
nych państw dawały dowody chęci poro- 
sumienia i uwzględnienia usprawiedliwia- 
mych żądań Niemiec. 


W niezxzdrowej atmosferze 
zamętu: 


Paryż, 20. 10. (PAT). „Le Temps" pisze 
w artykule wstępnym, że należy się dzi- 
wić, iż Hitler szamocze się w niezdrowej at 
mosłierze zamętu, wywołanego wystąpie- 
niem Rzeszy Niemieckiej z Genewy. Chodzi 
o uspokojenie narodu niemieckiego, Co do 
izolacji moralnej i politycznej chodzi o po- 
szanowanie opinji międzynarodowej, która wo 
bec niepowodzenia konferencji rozbrojenio- 
wej okazuje co do przyszłości politykę po- 
kojową. Gdy Niemcy ustąpiły z Ligi Naro 
dów, bardziej niż kiedykolwiek należy dać 
dowód zimnej krwi wobec wielkiego naro- 
du, który narod. socjaliści wciągnęli w nie- 
bezpieczńą awanturę. Jesteśmy pewni po- 
siadanych przez nas środków i odrzucamy 
bez obawy taktykę zastraszania: 


, 
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Koniecz 


Jak wiadomo, w chwili obecnej trwa 
ją rozpoczęte pomiędzy Polską a Niem- 
cami obrady, mające na celu uregulowa 
nie wzajemnych stosunków gospodar- 
czych, dotychczas prawie nieistniejących 
— zresztą nie z winy Polski. Sprawa ta, 
interesująca cały kraj, posiada dla Po- 
morza, jako bezpośrednio sąsiadującego 
z Rzeszą, szczególnie ważne « Źha- 
czenie już chociażby tylko z 
uwagi na zagadnienie zbytu niektórych 
gałęzi pomorskiej produkcji rolniczej, któ 
rej rynkiem odbiorczym był kiedyś teren 
Niemiec. Z tego więc względu nie od 
rzeczy będzie zdać sobie sprawę, jakie 
i od czego zależne są możliwości wynis 
ków w toczących się obecnie rokowas 
niach. è 
Sprawa ułożenia się obrotów handlo- 
wych między Polską a Niemcami w dro- 
dze umownej — a więc zgodnie z in- 
teresem i potrzebami obu krajów — nie 
jest bynajmniej łatwą do rozwiązania. 
Jeżeli dokoła niej istnieje tak wiele tru- 
dności, to przyczyna tego nie leży w dzie 
dzinie gospodarczej. Przeciwnie: — w 
dziedzinie tej istniało i istnieje między 
Niemcami a Polską znacznie więcej 
styczności, niż rozbieżności. Dążność do 
zwiększenia wzajemnych obrotów znaj- 
duje swe uzasadnienie chociażby w po- 
siadaniu wspólnej granicy, jak i we wza: 
jemnie się uzupełniających naturalnych 
cechach obu gospodarstw. 

Przeważnie rolniczy charakter gospo 
darki polskiej znajdował niegdyś swe 
naturalne dopełnienie w przeważnie prze 
mysłowym charakterze gospodarstwa 
niemieckiego. Już np. przed wojną obsza 
ry polskie b. zaborów: rosyjskiego i au- 
strjackiego wywoziły do Niemiec znacz- 
ną część nadwyżek produkcyjnych drew- 
na, masła, jaj, mięsa i innych artykułów 
rolniczych, korzystając natomiast z przy 
wozu niemieckich artykułów przemysłu. 
Ziemia zaś b. zaboru pruskiego, a szcze- 
gólnie Pomorze, stanowiąc do pewnego 
stopnia również rynek odbiorczy niemie- 
ckich wyrobów przemysłowych, były 
wielkim spichrzem żywnościowym Rze- 
szy, a zwłaszcza jej stolicy. 

Ten naturalny układ stosunków spra 
wiał, że w pierwszych latach powojen: 
nych udział handlu niemieckiego w pol- 
skim handlu zagranicznym był wyjątko- 
wo duży i wynosił np. w wywozie pol- 
skim do Niemiec w r. 1924 aż 42,4 proc. 
Dopiero wypowiedzenie Polsce przez 
Niemcy w r. 1925 „wojny celnej" zmie- 
niło cyfry niemieckiego przywozu do Pol 
ski i naodwrót polskiego wywozu do 
Niemiec. Mimo jednak faktu, że udział 
Niemiec w polskim wywozie spadł w 
pierwszych 7-miu miesiącach br. do 16,4 
proc., a w przywozie do '18,4 proć., obro 
ty te odgrywają nadal poważną rolę w 
wymianie handlowej obu państw. 

Ośmioletnia „wojna celna” nie prze- 
szła bez śladu. Pod jej wpływem doko: 
nały się głębokie przemiany w gospodar 
ce zmieniły się kierunki handlu zagranicz 
nego, kształtowały się w znacznej mie- 
rze kierunki polityki handlowej. Wojna 
handlowa polsko - niemiecka, która po- 
czątkowo niewątpliwie przyniosła pewne 
straty dla polskiej gospodarki, dała Pol- 
sce jednak w ostatecznym wyniku wzmoc 
nienie gospodarki, a w szczególności 
wzmocnienie naszej produkcji przemysło 
wej, oraz rozbudowanie naszego handlu 
morskiego. Atak gospodarczy, skierowa 
ny przeciwko Polsce, wyzwolił — wbrew 
zamiarom atakujących — istniejące w 
narodzie polskim twórcze siły gospodar 
cze i skierował je ku usamodzielnieniu 
się od przemożnego dotychczas pośred- 
nictwa niemieckiego. 

Ale natomiast „wojna celna“ nie po- 
została: również bez wpływu na życie 
gospodarcze Niemiec. Poza pokaźnem 


zmniejszeniem się. zbytu niemieckich 


artykułów przemysłowych, wprowadziła 
ona Niemcy na drogę popierania rodzi: 
mej produkcji rolniczej. Ponieważ jed- 
nak produkcja ta pracowała i pracuje w 
trudnych warunkach konkurencyjnych, 
przeto popieranie jej odbywać się mu- 
siało kosztem -środków wyjątkowych, 
specjalnych ochronnych ceł, subwencyj 


kredytowych itp. W rezultacie zdołano 
w Niemczech uzyskać pewien — niewiel- 
ki zresztą — stopień samowystarczalno- 
ści rolniczej, jednak stało się to za cenę 
znacznego podrożenia artykułów rolni- 
czych, ogólnego podniesienia kosztów 
produkcji, a przez to: również osłabie- 
nia zdolności ekspansji niemieckiego 
przemysłu. 

W chwili obecnej, naturalne możliwo 
ści wzajemnego rozszerzenia obrotów 
handlowych są już oczywiście — wobec 
wyżej wskazanych zmian — znacznie os 
graniczone, ale zawsze jeszcze dość po- 
ważne. Niemcy mogłyby stanowić jesz- 
cze dzisiaj pojemne rynki zbytu dla ca- 
łego szeregu polskich surowców, półfa- 
brykatów i artykułów rolniczych, przy- 
czem dopuszczenie danych towarów na 
rynki niemieckie nie sprzeciwiałoby się 
podstawowym  kierunkom 


nym warunkiem: — 
dobra wola 


polityki handlowej. Dotyczy to np. ta- 
kich artykułów jak drzewo, drób, masło, 
jaja i inne rolnicze produkty wywozu 
niektórych niemieckich wyrobów prze- 
mysłowych, bądź w Polsce niewytwarza 
nych, bądź wytwarzanych w niędostatecz 
nej ilości. 

To są jednak dopiero możliwości. 
Ale rzeczywiste osiągnięcie pozytywnych 
wyników w toczących się obecnie roko- 
waniach nastąpić będzie mogło tylko 
wtedy, jeżeli obie strony kierować się 
będą trzeźwą oceną położenia w dzie- 
dzinie gospodarczej. We wszystkich 
poprzednich, tylokrotnych już rokowa- 
niach — Niemcy kierowały się niestety 
nie tą oceną gospodarczą, lecz względa- 
mi politycznemi, dość niedwuznacznie 
zwązaniemi z Pomorzem... 

Fakt, że tym razem Niemcy poraz 


niemieckiej pierwszy same zwróciły się do Polski o 


Zjazdy harcerkie 


W dniu 29-ym bm. odbędzie się w Warsza- 
wie zjazd Naczelnej Rady Harcersjiej, Rada 
obradować będzie m. in. nad sprawę progra- 
mu prac Z. H. P. w roku najbliższy 


W dniach 30-go bm. do 2-go listpada rb. 
odbędzie się odprawa komendantów :horągwi 
harcerskich, na którą przybędą równiż człon: 
kowie komend harcerskich. 

Na odprawie dyskutowane będą głómie dwa 
zagadnienia najżywiej obecnie interesujice har 
cerstwo — praca harcerska wśród młdzieży 
starszej, oraz szkolenie starszyzny harcetskiej, 
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nawiązanie z nią rozmów dla ułożenia 
czy też nawet rozszerzenia wzajemnych 

obrotów handlowych, — Polska, a w 
szczególności zainteresowane w tej 
mierze Pomorze, przyjmuje z zadowble 
niem. Na to jednak, by w wyniku roko- 
wań naprawdę doszły do głosu zdrowe 
interesy gospodarcze obu krajów, po- 
trzebny jest ze strony niemieckiej jeden 
konieczny. warunek: — istotnie dobre 
wola, wolna od wszelkich politycznych 
posmaków. 


Nie mają szczęścia do „korytarzy“ 


W podziemiach spalonego Reichsiacu 


Stare przysłowie mówi: „przepłynął 
morze, przy brzegu utonął”, Możnaby je 
zastosować w nieco zmienionej formie do 
niemieckiej „propagandy  korytarzowej”': 
wSięgają po „korytarz“ polski, a wsypali 
się w korytarzu Reichstagu“, 

Ostatnia rozprawa o podpalenie parl1- 
mentu berlińskiego upłynęła całkowicie 
pod znakiem.. korytarza. Z tym koryta- 
tem sąd będzie miał kłopot nielada, a ra- 


czej z tajemniczym „ktosiem'”', który się po 
tym korytarzu wałęsał i zrywał nalepione 
papierki. Zdemaskowanie owego „gościa” 
rozwiązałoby niewątpliwie całą zagadkę 
pożaru. 


Nagły zgon 
Na wstępie rozprawy przewodniczący 


komunikuje o nagłym zgonie generalnego 
konsula holenderskiego Knobela, który byt 


Z pięciorśiem drobnych dzieci 
wydalono obywałcikę poiskąa z Niemiec 


Od pięciu dni w poczekalni dworca Warsza- 
wa — Główna nocowała jakaś kobieta z pię- 
<iorgiem drobnych dzieci. Bezdomną zainteso- 
wała się policja i wówczas dowiedziano się kim 
jest nieznajoma. 

Nazywa się Florentyna Kapitanowa i pocho 
dzi z Sosnowca. Przed 11-tu laty wyszła zamąż 
i zamieszkała w Niemczech, w Fssen. Ostatnio 
mąż jej, członek „brunatnych koszul'* Hitlera 
pod wpływem nowych prądów zaczął zaniedby- 


wać żonę i rodzinę. Wreszcie porzucił cudzo- 
ziemkę igam wstąpił do szturmówek hitlerow- 
skich. 

Kapitanowa pozostała bez żadnych środków 
do życia, wobec czego z nakazu rządu niemiec. 
kiego jako obywatelkę polską wydalono ję z 
granic Rzeszy niemieckiej, Wraz z dziećmi przy 
jechała do Warszawy, gdzie nikogo nie znała 
i nie miała żadnych krewnych. Ofiary hitlerow- 
skiego teroru zdołano umieścić w schronisku. 


Wieści polityczne z Warszawy 


Pomorska prasa „narodowa“ zamieszcza w 
ostatnich dniach szereg wiadomości, zapowia- 
dających, że w życiu politycznem nastąpią nie- 
bawem bardzo poważne a zasadnicze zmiany. 
To „rząd się zmieni”, to „sanacja upadnie", to 
„do głosu dojdą żywioły narodowe“. Wszystko 
to wskazuje, że widocznie zbliża się jakiś 
przełom narodowy”, że tylko patrzeć,że 
vybija godzina, że czekaj tatka latka. Pewność, 
z jaką prorocy „narodowi“ mówią o tym blis- 
kim „przewrocie“, pozwala nam przypuszczać, 
że w łonie ich obozu istnieją zupełnie konkret- 
ne projekty, dotyczące organizacji życia — po 
przewrocie. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, udało się 
naszemu warszawskiemu wysłannikowi natrafić 
na owe, starannie zakonspirowane projekty. 

Jest ich bardzo wiele. Na plan pierwszy 
wysuwa się projekt zniesienia Żydów. 
Natychmiast po przewrocie „narodowym“ Ży- 
dzi zostaną zlikwidowani. W drodze wyjątku o- 
caleje tylko Zawodowy Związek Szklarzy 
Mojżeszowego wyznania, który, jak wiadomo, 
był zawsze przyjaźnie usposobiony do poczy- 
nań Obozu Wielkiej Polski, a nawet niejedno- 
krotnie finansował obwiepolskie demonstracje, 
połączone z wybijaniem szyb w żydowskich 
sklepikach. Niedziwota — interes zbliża ludzi. 
Ci tłukli szyby, astamci zarabiali na wstawia- 
niu icb. 

Niemniejsze znaczenie posiada projekt re- 
formy kalendarza, Przywrócony zostanie 
kalendarz prawosławny, a to podobno na 
specjalne życzenie p. Romana Dmowskiego, 
który, jak dotąd, nie może się przyzwyczaić do 
polskiego kalendarza i skutkiem tego zawsze 
się spóźnia. Pozatem zniesione zostanie raz na 
zawsze imię Józef, a św. Józef zostanie prze- 
mianowany na św. Romana. Jedynie gen. Hal- 
ler. za wyjątkowe zasługi, będzie mógł doży- 
wotnio używać imienia: Józef-Oblubieniec. 

Na stolicę spadnie zaraz po przewrocie ob- 


polskie przywiązują wielką wagę: 
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wiepolskim cały szereg reform. Tramwaje 
warszawskie zostaną przemalowana z koloru 
czerwonego na kolor zielony czyli antysemicki. 
„Jedynka” będzie zniesiona, natomiast „Z e- 
ro” zostanie ochrzczone nazwiskiem jednego z 
najwybitniejszycb posłów Klubu Narodowego. 
Nastąpią pozatem zmiany w nazwach ulic. 
Ulica oboźna otrzyma nazwę olicy Obozu 
Wielkej Polski, ul. Trębacka— T r q m p- 
czyńskiego, ul. Rymarska będzie przemia- 
nowana na Rybarską, a ulica Gęsia na À- 
leje Strońskiego. Zniesione natomiast zo- 
staną ulice: Marszałkowska i Belwederska. Za- 
to na terenie więzienia mokotowskiego powsta- 
nie nowa dzielnica imienia Wojciecha Kor- 
fantego. 

Na placu Romana Dmowskiego (dawniej 
Piłsudskiego) zamiast pomnika księcia Józefa 
stanie pomnik W. Księcia Mikołaja Mikołaje- 
wicza. Jego Cesarska Wysokość będzie siedzia- 
ła na koniu nieprawnie jej zabranym przez Po- 
niatowskiego, a w prawicy będzie trzymała a- 
dres bołdowniczy, wręczony jej swego czasu 
przez grupę Wielkiego Hetmana Obozu Wiel- 
kiej Polski. 

Wszystkie inne pomniki warszawskie ulegną 
rozbiórce, Mickiewicz — za to, że podobno 
miał matkę-żydówkę, Kopernik — za wywroto- 
we myśli, król Zygmunt — tak sobie, a Jan 
Sobieski za sympatje dla Wiednia, a co za 
tem idzie, dla Dollfussa. Z ogólnej zagłady po- 
mników ocaleje tylko Szopen w nagrodę za to, 
że miał głowę odwróconą od Belwederu, czem 
odważnie manifestował swoje stanowisko opo- 
zycyjne. 

Z pośród innycb licznych projektów, doty- 
czących stolicy, zwraca uwagę jeszcze jeden 
projekt, do którego miarodojne czynniki obwie- 
Oto III-c; 
Most zostanie bezapelacyjnie i raz na zaw- 
sze zniesiony, zburzony, zlikwidowany. 

A to na wszelki wypadek — majowy 


codziennie słuchaczem na rozprawie, wy- 
rażając żal z'powodu zgonu tak wybitnie 
objektywnego człowieka. Zgon ten jest 
nadwyraz dręczącą zagadką w kraju, gdzie 
„samobójstwa”* różnych niewygodnych o0- 
sobistości są na porządku dziennym. Nie- 
wątpliwie rząd holenderski będzie usiło- 
wał rozwiązać tę tragiczną zagadkę. 


Przesłuchiwany następnie portjer nocny 
zeznaje, że na jakieś 10 dni przed poża- 
rem usłyszał w korytarzu podziemnym, 
podlegającym jego kontroli, „czyjeś kroki. 
Przypuszczał wówczas, że był to ktoś z 
przełożonych, kontrolujących służbę, O 
tem spostrzeżeniu zawiadomił dyr. Galle- 
go, w wyniku czego otrzymał polecenie, 
ażeby wzmógł swoją czujność, Dla kon- 
troli, czy ktoś nocą przechodzi koryta- 
rzem, Świadek nalepił na iramudze obu 
drzwi prowadzących do podziemnego ko- 
rytarza niedostrzegalne i kolorem dobra- 
ne paseczki, które otwierający drzwi mu- 
sieli przerwać. Zabezpieczenia te, jak 
twierdzi świadek, były czasami przerwa- 
ne. Świadek przypuszcza, że ze swej loży 
mógł nie dosłyszeć kroków w korytarzu, 
o ile przechodzący zdjął obuwie. 

Okazuje się dalej, że drzwi do hali cen- 
tralnego ogrzewania, która stanowi punkt 
wyjścia podziemnego korytarza, łączącego 
Reichstag z pałacem Goeringa, były zam- 
knięte. „Ktoś je zamknął, Świadek jed- 


nak nie wie, kto to uczynił, 


Gdy doszło do wizji lokalnej, kilku- 
dziesięciu korespondentów zagranicznych 
i dziennikarzy niemieckich oprowadzonych 
zostało pod silną eskortą policji przez pi- 
wnice Reichstagu i podziemny korytarz aż 
do hali maszyn, znajdującej się przy pałacu 
prezydenta, Dziennikarze mieli sposob- 
ność zobaczyć skomplikowany labirynt 
wielkich korytarzy, mieszczących się w 
piwnicach gmachu Reichstagu, wśród któ- 
rych niewtajemniczony łatwo mógłby za- 
błądzić (a jednak nie zabłądził!). 

W piwnicach inż. Risse objaśnił obec- 
nym w głównych zarysach działanie insta- 
lacyj wentylacyjnych w Reichstagu, po- 
«zem dziennikarze przeszli podziemny tu- 
nel długości 140 m. Po przejściu przez o- 
gród pałacu prezydenckiego, również oto- 
czonego murem, wszyscy powrócili da 
gmachu Reichstagu. 

Inż, Risse pokazywał poszczególne 
miejsca, któremi można byłoby dostać się 
do korytarza podziemnego, stale podkre- 
ślając, że przechodzący musiałby być zau- 
ważony przez personel. 

SZ EE, 


Zwwomośj dla miast 


W drugiej połowie grudnia rb. odbędzie się 
w lokalu Polskiego Banku Komunalnego posie 
dzenie komisji komunalnego funduszu pożycz. 
kowo . zapomogowego, na którem będzie do- 
konany rozdział zapomóg dla związków samo- 
rządowych. 
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Lajścia w Małopolsce przed sądem 


Dalsze szcześólły burzycielskiej akcji Stronniciwa 


LJ 

Szatan jest tchórzliwy i boi się sa- 
motności 
I dlatego najczęściej między tłumem 
i gości. 
Te stowa Mickiewicza przypomniał pro- 
kurator po zamknięciu przewodu sądowe- 
go w procesie rzeszowskim 0 zajścia w 
Waulce pod Lasem i Łukawcu, przedstawia 
jąc przebieś wypadków, jakie rozegrały 
się w Kosodrzy, Nockowej, Łukawcu i Gro- 
dzisku na skutek burzycielskiej akcji agi- 
tatorów i członków Stronnictwa Ludowe- 
go. Te słowa naszego wieszcza dokładnie 
a równocześnie i obrazowo przedstawiają 
tę siłę, pod której wpływem działał tłum. 
Przedmiotem przestępstwa — mówił 
prokurator — jest policja, podmiotem tłum. 
Opierając się na materjale uzyskanym w 
czasie dochodzeń i w czasie przewodu są- 
dowego prokurator wykazał winę oskar- 
żonych. Prokurator dłużej zatrzymał się 
na wypadkach w Wulce, gdzie policja, za- 
atakowana przez tłum, w obronie własnej 
musiała użyć broni. Najprzód oddano salwę 
w powietrze, a gdy nie odniosło to skutku 
— oddano salwę w tłum. 5 zabitych i 4 
ciężko rannych — oto oliary działania 
tłumu. Pod osłoną nocy, w szyku bojowym 
wycofuje się oddział 21 funkcjonarjuszów 
policji, unosząc na granatowej pelerynie 
śr ierielnie rannego kolegę — szóstą ofiarę 
zajść. Część sprawców tego czynu siedzi 
już na ławie oskarżonych, oczekując wy- 
roku, O wydanie tego wyroku — kończył 
prokurator — wnoszę w imię ładu i po- 
rządku publicznego, a przedewszystkiem 

w imię sprawiedliwości. 


MARSZ NA NOCKOWĘ. 


O dalszych wywrotowych  wystąpie- 
niach Stronnictwą Ludowego mówi jeszcze 
jeden proces, który rozpoczął się przed są- 
dem okręgowym w Tarnowie, Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 42 włościan z szeregu 
$min powiatu ropczyckiego. Akt oskarże- 
nia obejmuje co następuje: 

"'Po napadzie 2-tysięcznej gromady chłop- 
skiej we wsi Nockową na oddział policji, 
które to zajście było przedmiotem osobnej 
rozprawy, po gminach okolicznych, nawet 
dość odległych od miejsca wypadku roze- 
szły się o tem wiadomości, podawane nie- 
jednokrotnie przez konnych posłańców. 
Wiadomość ta znalazła ten oddźwięk, że 
niektórzy bardziej ruchliwi osobnicy po- 
częli organizować grupy chłopów, wzywa- 
jąc ich do zbiórki i do marszu do Nocko- 
wej. Gromady te prowadzili w stronę Noc- 
kowej celem przyjścia z pomocą tamtej- 
szym chłopom w walce z policją i w celu 
niedopuszczenia do ewentualnych areszto- 
wań sprawców napadu na policję, Grupy 
te spóźniły się jednak, gdyż zajścia w Noc- 
kowej trwały krótko, zaledwie kilka mi- 
nut i po rozproszeniu napastników w Noc- 
kowej zapanował wkrótce spokój, Nadcią- 
gające gromady, dowiedziawszy się, że w 
Nockowej panuje spokój, powróciły do do- 
mów. W gminie Nawsie nawoływano chło- 
pów do marszu na Nockową. Tłumaczono 
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Ludowego 


im, aby szli „na panów“, We wsi Wiśnio- 
wej zebrano gromadę około 25-ciu chłopów 
pod hasłem „przeciw policji", z Olcho- 
wej prowadzono chłopów do Nockowej, bo 
„tam biją". Szły dalej do Nockowej gro- 
mady ze Szkodnej, z Pustkowia, na pomoc 
tamtejszym chłopom, „którzy walczą z po- 
licją”. 

Członkowie jednego Stron- 

nictwa 

Przy organizowaniu tych grup, niektó- 
rzy oskarżeni dopuszczali się aktów tero- 
ru wobec tych, którzy iść nie chcieli, W 
toku dochodzeń okazało się, że organizato- 


rzy i kierownicy gromad chłopskich, świa- 
domi byli celu ich istnienia. Celem tym 
było wzięcie udziału w napadzie chłopów 
w Nockowej na policję, eskortującą aresz- 
towanych, a zatem celem ich było prze- 
stęstwo. 


Akt oskarżenia stwierdza w zakończe- 
niu, że jest rzeczą charakterystyczną, iż 
wszyscy oskarżeni są członkami Stronnic- 
twa Ludowego, niektórzy z nich należą do 
osób kierowniczych miejscowych kół tegoż 
stronnictwa. 


Trybunał przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. 


Z OOOO 


Zmiamy w taryfie celnej 


Obniżka celnych opłat manipulacyjnych 


Rada ministrów na wniosek min, skar- 
bu uchwaliła projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o częściowej 
zmianie taryfy celnej, Dekret ten, poza u- 
trzymaniem w mocy dotychczasowego po- 
ziomu stawek celnych, wprowadza szereg 
poprawek, odnoszących się do zauważo- 
nych pewnych błędów i usterek w nowej 
taryfie celnej. 

Podkreślić należy, że uchwalony de- 
kret P. Prezydenta podwyższa stawki cel- 
ne tylko formalnie, a mianowicie w odnie- 
sieniu do poziomu nowej taryfy celnej; na- 
tomiast faktycznie utrzymuje tylko stan 
dotychczasowy. Podwyżki stawek celnych, 
wprowadzone rozporządzeniami dla pew- 
nych artykułów, weszły w życie przed 
przystąpieniem Polski do międzynarodowej 
konwencji o rozejmie celnym. Zrównanie 
stawek celnych, ustanowionych nową ta- 


ryłą do poziomu podwyższonego przed za- 
warciem tej konwencji, w niczem nie na- 
rusza rozejmu celnego. 

Pozatem wprowadzona została zmiżka 
opłat manipulacyjnych, które w roku ubie- 
głym podwyższone zostały z 10 proc. na 20 
proc. ad valorem. Podwyżkę opłat mani- 
pulacyjnych wprowadzono na okres przej- 
ściowy. Miała ona na celu pewne wzmoc- 
nienie naszej ochrony celnej, Obecnie po 
wejściu w życie nowej taryfy, która regu- 
luje stosunki celne ma nowej podstawie, 
motywy wtrzymania tak wysokich opłat 
manipulacyjnych odpadły. 

Z tego względu wysokość opłat mani- 
pulacyjnych obniżona zostaje do dawniej- 
szego poziomu, a mianowicie z 20 proc, do 
10 proc. ad valorem, jako opłata za czyn- 
ności dodatkowe. 


Paiki i noże „narodowców* 


Napadają i na koleżanki 


W związku z bójkami wśród'studentów 
ma Uniwersytecie warszawskim, Zarząd 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży Akade 
mickiej, — Stow. Samop. S. U. W. wydał 
poniższą odezwę do młodzieży akademic- 
kiej: 

„Od szeregu dni rozgrywają się na te- 
renie Uniwersytetu wypadki, które przy- 
noszą ujmę godności polskiego akademika. 
Nieliczne jednostki niegodne miana akade- 
mików, wspomagane przez podejrzanych 
osobników, nie mających nic wspólnego z 


Zarząd Bratniej Pomocy Pol. Młodzie- 
ży Akademickiej, — Stow. Samop. Stud. 
U. W. wzywa przeto ogół Koleżanek i Ko- 
legów do spokojnej pracy, zdala od waśni 
i jałowych sporów politycznych, wznieca- 
nych przez nieodpowiedzialne czynniki, 
siejące zamęt i niepokój na Uniwersytecie. 
Niechaj za przykładem Bratniej Pomocy P. 
M. A, która nie zamierza reagować na 
najrozmaitsze átaki i napaści, — pójdą 
wszyscy, wynikami rzetelnej, pozytywnej 
pracy, Świadcząc o słuszności swej Spra- 


Wyższą Uczelnią, — uzbrojone w pałki, | wy 


kastety i noże, dokonywują bandyckich na- 
padów na Kol. Kol. nie odpowiadających 
im swą przynależnością organizacyjną pod 
względem politycznym. Grupy te rzucają 
się na pojedyńczo idących kolegów, a na- 
wet koleżanki, bijąc ich nieraz do utraty 
przytomności. 

Fakty powyższe świadczące o barba- 
rzyńskiem zdziczeniu, spotkały się z nale- 
żytem potępieniem i oburzeniem całej mło- 
dzieży akademickiej. 


* * sk 


Młodzież akademicka z pod znaku b. 
O. W. P. zdobyła się na powtórzenie „do- 
wcipu”, który zrobiono w ub. tygodniu z 
ulotkami Br. Pom. P, M. A, kiedy miano- 
wicie, kilka ulotek podpalono na dzie- 
dzińcu uniwersyteckim, W tym wypadku 
chodziło już nie o ulotki, ale o czapki. Ini- 
cjatorzy nowej imprezy nabyli pięć czapek 
wyżej wymienionego stowarzyszenia i spa- 
lili je w pobliżu wejścia na Uniwersytet. 


Stan małżeński na słodko i na kwaśno 


Osobiiwa poirawa kuchni hililerowskiej 


„Völkischer Beobachter” naczelny an 
gan hitlerowski, uszczęśliwia swoich czy- 
niejednokrotnie fantastycznie 
wprost interesującemi artykułami, Do ta- 
kich bezsprzecznie zaliczyć należy rozwa- 
żanie nad „Deutsche Kiichenpolitik** (nie- 
miecką polityką kuchenną) zamieszczone 
w dodatku dla kobiet w numerze z 18 paź- 
dziernika. Czytamy tam np. o wychowaniu 
apetytu o „niemieckiem jedzeniu dziczy- 
zny w niedzielę“ (Deutsches Jagdessen für 
den Sonntag), o pomidorowym głodzie i 
innych niemniej fascynujących wprost za- 
gadnieniach, 

Zupełnie jest rzeczą słuszną i natural- 
ną, że państwo, które nie jest samowystar- 
czalne gospodarczo, prowadzi planową po- 
litykę kuchenną, sądzimy jednak, że nie 
ma potrzeby gotować knedli w nastroju 
pochodu bogów do Walhalli, bo śmiesz- 
ność zabija nawet — w kuchnil 


Autor wspomnianego artykułu przypo- 
miną złote myśli lekarza z przed stu lat 
niejakiego Kolba, który w jakiemś nieżwy- 
kle sławnem dziele pięknie i tajemniczo 
nazwanem „Bromatologja* pisał w ubie- 
głem stuleciu: „Co Amerykanin spożywa 
bez szkody, szkodzi Azjacie, a co Afryka- 
nin trawi, niezdrowe jest dla Europejczy- 
ka", Nie jest to coprawda dla nas rewela- 
cią np. surowa konina wygrzana pod sio- 
dłem turczyna zawsze o mdłości przypra- 
wiłaby polaka nawet nieświadomego „Kii- 
chenpolitik'. 

Reichsstatthalter z Hamburga rzucił 
niedawno hasło przeznaczenia wtorku na 
Reichsiischtag — dzień państwowej ryby. 
Z tego wynika, że apetyty Niemców kiero- 
wały się dotąd ze szczególnym smakiem ku 
rybom zagranicznym, które bądź co bądź 
są jednak zawsze.. bardzo drogie. 

Wśród najróżniejszych przepisów ku- 
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chennych zachwycający jest poprostu prze- 
pis na potrawę czwartkową z czasów Fry- 
deryka Wielkiego. Sama nazwa jest już 
wręcz piramidalna:  „Ehestand der bald 
süss bald sauer ist" (Stan małżeński na 
słodko i na kwaśno). 

Otóż ów „stan małżeński” robi się ze 
świni. Kraje się uszy i nogi jak makaron, 
potem zaś fabrykuje się z tem różne kom- 
binacje dodając winą a zwłaszcza... cukru. 
Nie ulega wątpliwości, że zastosować się 
da odnośnie do „stanu małżeńskiego” za- 
sada głoszona przed stu laty w owej zna- 
miennej „Bromatologji”': „co trawi jeden — 
tego absolutnie nie zniesie drugi.” 

Polski żołądek np. nie znosi w żaden 
sposób spokojnie niemieckiej polityki ku- 
chennej i „stanu małżeńskiego" nietylko 
na kwaśno, ale przedewszystkiem... na 
słodko! 


Nawet dzieciom polskim 
grożą obozem koncentracyjnym 


Powiatowe władze szkolne z inspekto- 
rem Olbrichem na czele oraz władze kry- 


minalne (|) i miejscowa żandarmerja urzą- ` 


dziły nagonkę na dzieci szkolne z Małych 
Ramz (powiatu sztumskiego na Powiślu), 
uczęszczające do szkoły polskiej w $adłu- 
kach. Tłumnie zjechano do zabudowań fol- 
warcznych majątku Małe Ramzy, własność 
Kazimierza Donimirskiego, gdzie pod groź- 
bą umieszczenia w obozie koncentracyj: 
nym (I!) spisywano protokoły w sprawie 
rzekomego wymuszania posyłania dzieci 


do polskiej szkoły. Niektórzy Polacy z o-* 


bawy przed utratą zarobku, przyrzekli po- 
syłać dzieci do szkoły niemieckiej. Dzięki 
natychmiastowej akcji Tow. Szkolnego 
ilość dzieci w szkole polskiej utrzymała się 
na dawnym poziomie. 


Pomnik Marszałica Pil- 
sudskkieśo w Piosłach 
Wielkich 


W dniu 2l.ym października rb. odbędzie 
się odsłonięcie pomnika Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego na dziedzińcu szkoły fachowej dla 
szeregowych policji państwowej w Mostach 
Wielkich. 


zn 
Spadek cen 

w ostatnich pięciu latach 

Rozpatrując wskaźniki cen hurtowych za 
ostatnich 5 lat, można stwierdzić, że od okresu 
największego ożywienia, tj. od r. 1928 do ehwi 
li obecnej ogólny poziomu cen w Polsce obni- 
Żył się o 41.9 proc., przyczem ceny żywności 
i używek spadły o 45 proc. a artykułów prze. 
mysłowych o 39 proc. Ponieważ na ceny arty- 
kułów rolnych w r. 1928 oddziaływał szereg 
czynników, m, in. o charakterze spekulacyjnym, 
utrzymujących te ceny na poziomie wyższym 
od normalnego, przeto obecnie osiągnięty zo- 
stał stan pewnej równowagi. W zakresie ar- 
tykułów przemysłowych surowce spadły od r. 
1928 do chwili obecnej o 42,8 proce, półfabryka 
ty o 40 proc., a wyroby gotowe o 34,7 proce. 


Delegacja rzemieślnicza 

do Sowietów 

Do Sowietów ma wyjechać specjalna dele- 

gacja rzemieślnicza w celu nawiązania stosun. 

ków handlowych. W skład delegacji wejdzie 

sześciu przedstawicieli poszczególnych izb rze- 

mieślniczych oraz 15 rzeczoznawców branż, 
skórnej, spożywozej i metalowej. 


Kontrola wywozu jaj 

Od dnia 1.go października rb. wprowadzo- 
na została kontrola graniczna przy wywozie 
jaj z Polski, Przeprowadzenie kontroli ma na 
celu podniesienie jakości produktu eksportowe. 
go, zapobieżenie wywozowi jaj nieodpowiednio 
selekcjonowanych, brudnych itp. Kontrola wy- 
wozu wprowadzona została na okres przejścio- 
wy. 


Zarząd warszawskiej izby 
Rolniczej 
Prezesem Zarządu Warszawskiej Izby Rol. 
niczej wybranym został p. inż. Bolesław Przed. 
peski, dyrektor „Polminu''*, wiceprezesem p. 
inż. Jamusz Rudnicki dotychczasowy Komi- 
sarz Warszawskiej Izby Rolniczej. 


Drób z Polski do Szwajcarii 

W ciągu września r. b. Polska dostarczyła 
na rynek szwajcarski 41.980 kg drobiu bitego 
wartości 9 tys. fr. szwaje. Ogólny przywóz dro- 
biu bitego do Bzwajcarji w tym okresie wyno- 
sił 2.700 p, wartości 483 tys. fr., przyczem 
głównym dostawcą była Jugosławja, Rumunja, 
Francja, Włochy i Austrja, 

Należy nadmienić, że od 4 października rb. 
został wprowadzony zakaz przywozu drobiu ze 
wszystkich krajów, spowodowany tem, że po 
wyczerpaniu kontyngentów importerzy szwaj. 
carscy przywozili drób po ele wyższem — po- 
za kontyngentami. 


Polski bekon na rynku 
-_ angielskim 

W ciągu tygodnia ubiegłego wysłano z Pol 
ski do Anglji ogółem 591.281 kg. bekonów w 
porównaniu do 607.351 kg. z tygodnia poprzed- 
niego. Szynek natomiast wysłano w ubiegłym 
tygodniu 70.543 kg., podczas gdy w tygodniu 
poprzednim tylko 68.138 kg. Ceny polskich ery 
nek peklowanych notowała giełda londyńska w 

tygodniu ub. po 60—64 szyl, za sentnar. 
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Prezes i miljoner W masce 


po zakladzie z Dumsza śpiewa w „Rerie" 


Niezwykły gość, jak donosi prasa, ukazuje 
się od kilku dni na scenie. teatru -rewjowego 
„Rex w Warszawie. 

Otg tajemniczy pan w masce na twarzy, wy- 
tworny, atletycznej budowy, a zarazem zażeno- 
wany i nieśmiały, śpiewa w ramach codzienne- 
go programu kilka pieśni. Głos ma potężny i 
doskonale wyrobiony. Okazuje się, że tajemni- 
czym śpiewakiem jest znany przemysłowiec war 
szawski pan A. J. 

Przegrany zakład ze znanym aktorem Dym- 
azą, zmusił p. A. J. do wystąpienia na estradzie. 
„Zresztą nie żałuję wcale tego warjackiego za. 
«ładu'* — oświadcza p. A. J. swoim śpiewnym 
kresowym akcentem. Do tej pory myślałem, że 
vamało umiem. Zresztą nie potrzebowałem pu- 
blicznie występować, gdyż jestem człowiekiem 
tak bogatym, że na zyskach nigdy mi nie za- 
leżało. „Śpiew bowiem uważałem zawsze za 
moją najwyższą i najczystszą radość'*. 

P. A. J. ukończył medycynę w Moskwie i 


Ze świata 


Baron Caroly z Antwerpji wręczył posłowi 
R. P. Jackowskiemu, jako dar dla państwa pol- 
skiego, nieznany. portret króla Sobieskiego 
szkoły flamandzkiej, 


Wystawa polskich dywanów i kilimów ©. 
twarta została w Sztokholmie w obecności pol. 
skiego charge d'affaires p. E. Siemiątkowskie- 
go. 

Herold de Esperanto, wychodzący w Kolon- 
ji tygodnik esperancki zamieszcza artykuł e- 
sperantystki węgierskiej p. Minuski Mantel p. 
t. „Kun la verda stelo ce Jan Sobieski*', w 
którym autorka opisuje swe wrażenia z uroczy- 
stości ku czci wielkiego króla w Żółkwi. 


List Tomasza Manna został odczytany na 
posiedzeniu „francuskiego Komitetu Współpracy 
Europejskiej, Zgromadzeni jednomyślnie uchwa- 
lili przesłać pod adresem Tomasza Manna wy- 
razy jaknajgłębszej sympatji. 

Z inicjatywy kardynała Innitzera utworzył 
się w Wiedniu komitet niesienia pomocy na 
rzecz głodnych w Związku Sowieckim, w szcze. 
gólności na Ukrainie i na północnym Kauka- 
zie. Z Polaków powołany został do komitetu re 
ktor 00. Zmartwychwstańców ks. Skierawski, 


Na przedmieściu Rzymu w Oentocelle w po- 
bliżu lotniska wojskowego zawaliła się 2-pię- 
trowa willa zamieszkała przez rodzinę sprzeda 
woy krężnego, złożoną z 8 osób. Udało się ura 
tować jedynie ciężko potłuczonego ojca rodzi. 
ny i 7-letnią córkę. . 

Profil Juljusza QOezara będzie Ba: PRZE 
na banknotach 50-lirowych włoskich w myśl 
dekretu włoskiego ministra skarbu. 

Zamiast ofiarować Qaeayonemu Krzyżowi 
dla bezrobotnych brazylijski Narodowy Depar- 
tament Kawowy do dnia 15 września br. wy- 
zofał z rynku i zniszczył 22.248.489 worków 
kawy, z czego 19.599.552 worków kawy z Sao 
Paulo. 


Kicszonkowy parasol 


Jeden z fabrykantów parasoli w Pradze cze 


` skiej opatentował model parasola „kieszonko- 


wego", który jak należy przypuszczać, będzie 
się cieszył dużem powodzeniem nawet wśród 
wrogów tego niezbyt wygodnego sprzętu. 

Nowy parasol jest tak sporządzony, że za- 
równo pałąki jak kij rozeuwają i zesuwają cie 
teleskopowo; parasol zeunięty mierzy wszyst- 
kiego 25 cm. i może być e łatwością schowa: 
ny w kieszeni palta. 

Oto pożyteczna nowość zwłaszcza dla roz- 
tarśnionych, którzy gubią nałogowo parasole. 


Fortyfikowanie wyspy Malty 

Władze wojskowe angielskie objęły w po- 
s'adanie wszystkie dawne fortyfikacje, istnie- 
jące na wyspie Malta a to w celu zmodernizo 
wania ich i przeróbki umocnień oraz aainsta- 
lowania na nowych fortach ciężkiej artylerji o- 
raz bateryj dział przeciwlotniczych, aby zabez 
pieczyć wyspę przed atakiem lotniczym, 


5000 żołnierzy utonęło 
podczas przeprawy 
Według doniesień z Szanghaju, podczas prze 
prawy przez rzekę Min, utonęło około 5.000 
żołnierzy chińskich. Prowizoryczne tratwy prze 
ciążone żołnierzami zostały porwane przez wi. 
ry. Wśród żołnierzy powstała panika, wskutek 
czego akcja ratunkowa była uniemożliwiona. 
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zamierzał studjować chemję, gdy nieoczekiwa. 


nie koleje losu zetknęły go w Petersburgu z 87. 
letnią Ferni Giraldoni, znanym fenomenem w 
świecie artystycznym. Była ona znakomitą śpie- 
waczką - skrzypaczką, jak i doskonałym profe- 
sorem konserwatorjum. 

Niezwykła ta staruszka odkryła w panu A. 
J. doskonały głos. Zaczęła go kształcić i wkoń- 
cu doprowadziła na szczyty kunsztu śpiewacze- 
go. 

Przybywszy do Polski, pan A. J. roztoctzył 
szeroką działalność finansową, stworzył kilka 


odrębnych rodzajów przemysłu, został prezesem 
jedenastu towarzystw akcyjnych i współwłaści. 
cielem jednej z najsłynniejszych naszych miej- 
scowości kuracyjnych. 

Równocześnie wielkie sumy szły na kształce. 
nie głosu pana A, J. Zjeżdżali się do niego naj- 
wybitniejsi profesorowie, do innych jeździł on. 
Kształcili go: słynny %:Czuprinnikow, Momlli, 
Tartaków.. Jeździł uczyć się do Paryża, Berli- 
na i Włoch... 


A od kilku dni pokazuje się pan A. J. po 
raz pierwszy przed publicznością na scenie... 


Siraszma fsańasirofa samochodowa 
ma szosie pod (ho fmicai.ni 


1 osoba zabita, 3 ciężko ranne 


Wczoraj około godz. 6 rano na szosie w miej 
scowości Męcikat pow. chojnickiego wydarzy- 
ła się straszna katastrofa samochodowa, prey- 
czyn której dotychczas nie zdołano wyjaśnic. 


Katastrofie uległ samochód ciężarowy nr. PM. 
12.652, jadący z Kalisza do Gdyni. 
W samochodzie znajdowało się 5 osób; przy 


sterze siedział niejaki Fr, Loryszczak e Kali- 


sza. Wskutek wypadku samochód uległ całko- 
witemu adruzgotaniu, przyczem jeden z jadą- 
cych Alojzy Gadzinowski również z Kalisza 
poniósł śmierć na miejscu, szofer Loryszczak 
zaś i dwie kobiety, Regina Andrzejewska i 
Wera Haponówna odnieśli ciężkie rany. 

Na miejsce wypadku wyjechała komisja są- 
dowo-lekarska, która prowadzi dochodzenia, 


Sześć miesięcy więzienia 


za obrazę p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


W restauracji p. Gapowej w Skórozu, pow. 
starogardzkiego w lipcu br. zebrało się przy 
kieliszku kilka osób, a że była właśnie chwila 
przejazdu przez Pomorże p. Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej, więc rozmawiano na ten temat. W 
trakcie tej pogawędki jeden z obecnych, Fran- 
ciszek Wardziński, pozwolił sobie na niesłycha. 
ny, niegodny obywatela - Polaka wybryk, wy- 
rażając się o Głowie Państwa w sposób lekce- 


ważący i obelżywy. 

Osobnika tego postawiono w stan oskarże- 
nia i na rozprawie przed Sądem Okręgowym w 
Chojnicach, dnia 16 września br. skazano na 
6 miesięcy więzienia, Wardziński miał jeszcze 
tyle tupetu, aby od wyroku tego wnieść apela- 
cję. Lecz i Sąd Apelacyjny w Toruniu, po roz- 
patrzeniu w ub. wtorek sprawy, zatwierdził w 
całej rozciągłości wyrok pierwszej instancji. 


$Samobójsiwo ma dancingu 
przemysłowca z Francji 


Do restauracji hotelu Victoria w Warszawie 
przybyło towarzystwo, składające się z dwu 
kobiet i mężczyzny. 

W pewnej chwili mężezyzna wyszedł na śro 
dek sali, wyjął rewolwer, przyłożył go do gło- 
wy i strzelił, 

Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził już 
tylko śmierć nieznajomego. 

Ustalono, że jest to przemysłowiec, 31-letni 


Stanisław Witkowski, stale zamieszkały w Car- 
vinie (Francja). Do Warszawy przybył w dniu 
10 bm. i zamieszkał w hotelu Bristol, gdzie od- 
dał na przechowanie 1500 zł. gotówką. Rzadko 
opuszczał swój pokoik. W przeddzień samobój- 
stwa wziął z kasy hotelu 500 zł. 

Jaka była przyczyna samobójstwa, dotych. 
czas nie ustalono, 
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Polowanie na dzika na lotnisku 
Stukilogramowy okaz w zakładach lotniczych 


Na lotnisku warszawskiem przy wylocie ul. 
Topolowej załoga portu lotniczego i wartowni. 
cy z lotniska wojskowego zauważyli wielkiego 
dzika, który gonił psa. Dzik zapędził się mię- 
dzy hangary, po nieudałych próbach przebicia 
łbem płotu, pogalopował dalej, Gdy nie udało 
mu się przerwać siatki drucianej' ogrodzenia, 
zawrócił, wreszcie zranił go wystrzałem w gło- 
wę wartownik. 


Gdy mimo to zwierzę biegło dalej i zagrażało 
bezpieczeństwu licznie zebranych Świadków, 
strzelił doń powtórnie z nagana jeden z pilotów, 
poczem zwierzę padło bez życia. 

Dzika wagi około 100 kg. złożono tymcza- 
sem w zakładach lotniczych. Nie zdołano stwier 
dzić, w jaki sposób dzik znalazł się na polu 
mokotowskiem, 


Listy śończe za oszustami 
Dyrektorzy i właściciele „Aibis' sprzeniewierzyli ćwierć miljona 


Władze śledcze wykryły sensacyjną aferę 
oszukańczą właścicieli i dyrektorów znanej fir 
my katowickiej „Albis'* — Samuela Laengera 
i Mieczysława Alembika. 

Laenger i Alembik, jako przedstawiciele fa- 
bryki porcelany Gieschego, dopuścili się sprze- 
niewierzenia kwoty sięgającej 250.000 złotych. 

W szeregu oszukańczych tricków na szko- 
dę fabryki Gieschego — Laenger i Alembik 
przepisali konto w PKO., którem mogli dyspo- 
nować tylko w porozumieniu z fabryką, na 
swych fikcyjnych wierzycieli oraz ukryli księ- 
gi z korespondencją handlową. 

W wyniku ujawnionych malwersacyj poszko 
dowana fabryka porcelany Giesche, zwróciła się 
do władz śledczych z doniesieniem na Laenge- 


ra i Alembika. A 


Policja śledcza wszczęła dochodzenia, w któ. 
rych wyniku aresztowano jednego x współwła- 
ścicieli firmy „Albis'* Samuela Laengera oraz 
fikcyjnego wierzyciela tej firmy Pińchowskie. 
g0; których przekazano sędziemu śledczemu. 

Wobec niemożności odnalezienia ksiąg han- 
dlowych firmy „Albis*', ukrytych przez jej wła 
ścicieli przeprowadziła policja liczne rewizje u 
osób, które pozostawały w bliższych stosunkach 
z Laengerem, w wyniku rewizyj znaleziono po- 
szukiwane księgi i kartoteki firmy Albis, 

Za dyr. Alembikiem i kupcem Zygmuntem 
Kennerem, zamieszanym w tę-aferę, którzy na 
wieść o skandalu w obawie przed aresztowa- 
niem wyjechali z Katowic, rozesłano jisty goń 


Auto w rowie z pięimasiu pasażerami 


W pobliżu Płocka zdarzyła się katastrofa 
samochodowa. Z jarmarku w Wyszogrodzie po- 
wracało do Płocka autem ciężarowym 15-tu 


j pasażerów, 


W pewnej chwili, gdy szofer rozwinął nad 
mierną szybkość, auto wpadło na zakręcie do 
rowu, przygniatając swoim ciężarem pasażerów 


Na pomoc pośpieszyli mieszkańcy wsi Bacha- 
nów, którzy wydobyli rannych. 

Ciężko ranny Jan Marlęga zmarł po upły. 
wie pół godziny. Pozostałych pasażerów i kie- 
rowcę przewieziano do szpitala 

Winę katastrofy ponosi kierowca samocho- 
du. 


Gdczyt © Dolsce 
w Londynie 


Sześciu preiegentów 

W Kings College w Londynie odbył się 
inauguracyjny odczyt posła Janusza Radzi 
wiłła, prezesa Komisji Spraw Zagranicz- 
nych Sejmu, rozpoczynający cykl odczytów 
o Polsce współczesnej, zainicjowanych 
przez Instytut Studjów Słowiańskich. 

Poseł Radziwiłł, specjalnie w tym celu 
przybyły do Londynu, mówił o zagadnie- 
niach, jakie ma do rozwiązania współcze- 
sna Rzeczpospolita Polska, podkreślając 
rolę Marszałka Piłsudskiego, jako inicjato- 
ra twórczych wysiłków nowej Polski, Na- 
stępne odczyty, które odbywać się będą w 
odstępach tygodniowych wygłoszą: Adam 
Tarnowski, Feliks Młynarski, prof, Wac- 


ław Borowy, prof, Roman Dyboski i prof, 
O. Halecki. 


Za prześladowanie Polaków 
w rosyjskiej katordze 

Wniosek o wyłączenie dr. Rychlińskiego w 
Wejherowie z praktyki lekarskiej w Kasach 
Chorych, 

Kasa Chorych w Wejherowie zwróciła się do 
Związku Lekarzy województwa pomorskiego, bę 
dącego członkiem Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego, o wyłączenie z praktyki lekarskiej w 
kasach chorych, dr. Rychlińskiego. 

Wystąpienie to pozostaje w związku z gło- 
śną sprawą dr. Rychlińskiego i udowodnieniem 
mu prześladowania Polaków na katordze w Or. 
le w Rosji. 


Znowu samolot ze swastyką 
nad Wielkopolską 

Mieszkańcy miejscowości Nądnia w powie- 
cie nowotomyskim, zauważyli szybujący na wy- 
sokości 300 mtr. samolot jednopłatowiec, na 
którego skrzydłach widniały białe pola z czar- 
ną, hitlerowską swastyką. 

Jednopłatowiec leciał od strony niemieckie- 
go Nowego Zbąszynia, ponad torem kolejowym, 
ponad dworcem Zbąszynia i nad miejscowością 
Strzyżewo,H 

Samolot D 2575 po długiej jakby obserwa- 
cji zawrócił i poszybował w kierunku adzy 
niemieckiej. 


Na dwa lala więzienia 
‘za fałszerstwo weksla 

W warszawskim Sądzie Okręgowym zakoń 
czył się proces Józefa Miszezorka oskarżonego 
o nadużycia wekslowe sięgające 200 tys. zło- 
tych. Ekspertyza buchalteryjna ustaliła cyfrę 
nadużyć na 198 tys. złotych, Miszczorek po- 
krył straty w wysokości 190 tysięcy. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący Miszczorka na 
2 lata więzienia. 


Zamiast 5.400 zł. — bezwartoś- 
ciowe kartki papieru 

Kilka dni temu kupiec zbożowy z Nowego- 
miasta p. Nowaczyk, otrzymał z pewnego ban- 
ku gdańskiego list wartościowy na sumę 5.400 
zł. Po otwarciu listu p. N. ze zdumieniem stwier 
dził, że. zamiast powyższej kwoty, znajdowały 
się w kopercie bezwartościowe kartki papieru. 
Bank na skutek reklamacji p. N. telegraficznie 
tego samego dnia doniósł, że zaszła pomyłka i 
powyższą sumę przysłał, Zaiste, dziwna... po- 
myłka, 


Motywy wyroku w procesie 
Gorgonowej 
Sąd Najwyższy ogłosił motywy wyroku w 
sprawie Rity Gorgonowej na czterdziestu stro- 
nach pisma maszynowego. 


Naczelnik aresztów w areszcie 

Z polecenia prokuratora sądu okręgowego we 
Lwowie aresztowany został naczelnik lwow- 
skich aresztów miejskich, p. Kropiwnicki za 
nadużycia i odstawiony do więzienia śledcze- 
go. 


S$iraszm cisza niż síry- 
ch ma 
Trucizna cebulkowatej rośliny 

Laboratorjum w Onderstepoort donosi, że 
lekarz dr. Green odkrył straszliwą truciznę 
Wynalazca nazywa ją „adenia''. Trucizna ta 
posiada moc trującą pięć tysięcy razy straszniej 
szą niż strychina. Trucizna wyciska się z ee- 
bulkowatej rośliny, rozpowszechnionej specjal 
nie w Transwaalu. 

Na ślad tej trucizny naprowadzili robotni 
cy, pracujący nad rzeką Tinarą, którzy zjedh 
nieco tej cebuli,.aby ugasić pragnenie. Wszy- 
scy zachorowali z objawami silnego zatrucia. 


ARINO 


LIRA“ 


Strumykowa 3 EEEE 


Najwspanialsze jubileuszowe arcydzieło produkcji | 
polskiej podług powieści niatnitolszga 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


ZIEJE GRZECHU 


W rolach głównych asy polskiego ekranu: 
Karolina Łubieńska, Bogusław Samborski, Junosza 
Stępowski. Józef Węgrzyn. Jerzy Leszczyński. 


QRZECH I UPADEK! POKUTA! 
U e dla dorosłych! 
Początek o godz. 5. 719. W niedz. o godz. 3,5,7 1 9 


KRONIKA 


, 
TORUN 
Kalendarzyk rzym.-kat. 


października Piątek Jana Kantego 
em Sobota URSZULI P. M. 

— Nocny dyżur aptek, Do środy dnia 25 
bm. dyżuruje w śródmieściu Apteka pod Orłem 
Rynek Staromiejski; na Bydgoskiem Przódmie- 
ściu — Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza; na 
Mokrem — Apteka pod Łabędziem, ul. Kościu- 
szki, 


REPERTUAR KIN. 
Marsi — „Dzieje grzechu, 
Światowid: — „Uśmiech szczęścia”, 
Palace: — „Serce olbrzyma", 
Lira; — „Dzieje grzechu”. 
TEATR NARODOWY | 
W TORUNIU 
Jnformator 
dia przyjezdnych 


Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobis 
| NEET WE MEE IE. PE. BM. NA. MARNĄ U: TD 
w forumin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie: 


Dwór Artusa, pierwszorzędna raztsvracja na 
Pomorzu — Danciug Å i 

Dobrze zjeść można tylko: Kantorowicz, To- 
ruń, Śzoroka 8. x 

Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze- 
roka 24, 

Restauracja „Satyr”, Łazienna 13. Pierwez>- 
rzędna kuchnia — Dancing. 

Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 
daw. Damrrann i Kordes, St. Rynek 33. 
Śniadalnia — Winiarnia — Probiernia. Nowa. 

ozyk, St. Rynek 5, : 


Najlepsza okazja Kupna: 
Drogi i perłumerja „Universal”, Szeroka 17 
te Ą 


Autoradjo Skład, Mostowa 15, 
Philipsa. 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Bielizna, kapelusze i wszelkie artykuły męskie 
Albin Zieliński, SŁ Rynek 33. 

OES ais; Gustaw Meyer, Żeglarska 23. 
el. : 

Biurowe przybory papeterja J. Włoch, Przed- 
eamcze 9. 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części. 

Futra i sukna cyw'lne i wojskowe. Ceny przy- 
stępne. Szeroka 16, I p. 

Gustaw Heyer, Szeroka 6 tel. 517. 

Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek- 
tryczne. 

B. Wilamowski, Żeglarska 24, — Taniol Bieli- 
zna — Galanterja — Trykotaże. 

Futra i skórki — wielki wybór — ceny przy- 
stępne. Warszawski Skład Futer. Łazienna 


— 


Sezon 1933/34 


REPERTUAR 
W piątek, dnia 20 bm. teatr nieczynny 


W sobotę, dnia 21 bm, o godz. 16-tej 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 


„LILLA WENEDA* 


Tragedja Juljusza Słowackiego 
Ceny najniższe od 0,30 do 1,— zł 


W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 20-tej 
Prapremjera 


„TAJEMNICA TALJI KART* 
Sztuka w 3 akt, Jana Z. Weydlera. 


W niedzielę, dnia 22 bm o godz. 16-tej 
Tania ponpołudniówka 


„DWADZIEŚCIA DNI KOZY* 


Kemedja w 3 akt. M Henequin'a 
Ceny najniższe od 25 gr. do 1.45 zł. 


tanio lampy 


Z missta 

— Walne zgyomadzenie Tow. Ogródków 
Działkowych w Toruiiu odbędzie się w dniu 
23 października 1933 o godz. 18.tej w lckalu 
p. Kilichowskiego Ogród Wenecja na małej sa- 
li, ul. Grudziądzka róg ul. Legjonów, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: Zagajenie, Wy. 
bór (Marszatka Zgromadzenia, sprawoedanie roce 
net prezesa, sekretarza i skarbnika, sprawozda 
nie Komisji Rewizyjnej, wybór Zarządu, wy- 
bór Komisji Rewizyjnej, załatwienie wniosków 
zgłoszonych przez Ozionków Towarzystwa naj- 


SOBOTA, DN.21 PAZDZIERNIKA 1933 R, 


| „Filar krajowej produkcji filmowej" 


zasadzony na 10 miesięcy wiezienia 
Epilog dłośnej aiery Drorkowskieśo0, b. właścicie!'a kina „Lux“ 


Głośna przed niedawnym czasem afera 
oszukańcza b . właściciela kina „Lux*, nie- 
jakiego Dworkowskiego, znalazła wreszcie 
swój epilog w Sądzie Apelacyjnym w Toru 
niu. 

Dworkowski, jak twierdzi b, artysta scen 
niemieckich, a nawet ponoć b. dyrektor 
teatrów dramatycznych w Bremie i Lubece 
jak się okazało, ma nietylko wybitny talent 
aktorski, ale i niezaprzeczoną umiejętność 
organizowania różnego rodzaju afer, które 
tak sprytnie, z takim mistrzostwem aranżo 
wał, że przez długi okres czasu uchodził 
za poważnego przedsiębiorcę, mało tego 
za filara krajowej produkcji filmowej. 

Gdy w Poznaniu i Bydgoszczy poznano 
się na zdolnościach p. Dworkowskiego, 
sprytny aferzysta przeniósł swą bazę overa 


cyjną do Torunia, gdzie otworzył kino, naj 
pierw pod nazwą „Słońce“, zmieniając po- 
tem nazwę na jeszcze bardziej romantycz- 
ną „Lux“. Kino to Dworkowski założył na 
turalnie bez pieniędzy, ale aby je urucho- 
mić musiał nietylko ponabywać cały szereg 
urządzeń technicznych, lecz wejść w sto- 
sunki finansowe z warszawskiemi przedsta 
wicielstwami światowych wytwórni filmo- 
wych. W tym celu sprytny oszust założył 
fikcyjne Towarzystwo Akcyjne, które fi- 
$gurowało jako prawny właściciel oszukań 
czego przedsiębiorstwa, Mydląc oczy do- 
stawcom Towarzystwa Akcyjnego, dość 
łatwo udało się Dworkowskiemu ponabie- 
rać naiwnych na wysokie kwoty. 
Początkowo kino prosperowało dosko- 
nale, dając wcale poważne dochody. P. 


Donura zagadłca Wisiy 


Tajemniczy płaszcz wojskowy na poręczy mostu — Ogniomistrz 
C'eśiew.cz prawdopodobnie popełnił szmobó,stwo 


Onegdaj około godz. 5-ej rano jeden z wczes 
nych przechodniów, znajdując się na moście 
kolejowym, prowadzącym na Dworzec Przed. 
mieście usłyszał w pewnym momencie plusk wo 
dy, spowodowany upadkiem jakiegoś ciężkiego 
przedmiotu, jednocześnie zaś jakiś odgłos, jak 
gdyby krzyk człowieka. Z powodu panujących 
jeszcze w tej porze ciemności, przechodzień ów 
nie był w stanie nie zobaczyć i nie mógł spraw 
dzić swoich spostrzeżeń, — ostatecznie więc 
mógł się mylić, przypuszczając, że to jakiś 
człowiek wpadł do wody. 

Po pewnym czasie jednak na moście znale- 
ziono płaszcz wojskowy, przerzucony przez że- 
lazną poręcz, właściciela którego nigdzie nie 
można było odszukać. Na płaszczu widniały 
oznaki sierżanta z oznaczeniem fommacji woj. 
skowej Dyon Pom. Artylerji. 


Zawiadomiona o fakcie tym żandarmerja, 
wszęzęła natychmiast dochodzenia, rozpoczyna- 
jąc od uzupełnienia nazwiska właściciela ta- 
jemniezego płaszcza. W Dyonie Pom. Art. 
stwierdzono dłuższą nieobecność jednego tyl- 


„ko ogniomistrza, Wojciecha Qiaślewicza. Nie 


ulega więc żadnej wątpliwości, że znaleziony 
na moście płaszcz był jego własnością. 

Co stało się z ogn. Cieślewiczem — dotych 
czas nie wiadomo, jest jednak rzeczą prawie 
pewną, że w celach samobójczych rzucił się do 
Wisły i utonął, gdyż przemawiają zatem wszy- 
stkie podane wyżej okoliczności. 

W każdym bądź razie dotychczasowe po- 
szukiwania Cieślewicza wzgl. jego zwłok nie 
dały żadnego rezultatu. Nieznana jest również 
przyczyna dla której nieszczęśliwy podoficer 
mógł popełnić samobójstwo. 


Od szubienicy do wolności 


Lewandowski un'ewinniony przez Sąd Apelacyjny 


Rzekomy członek bandy rozbójniczej Schiel 
kego i Klamrzyńskiego, którzy jako pierwsi za 
polsk. czasów zawiśli na szubienicy w Toruniu 
Czesław Lewandowski rob. l. 24 rodem z Ko- 
towa pow. Rypiń został dopiero później ujęty, 
i stanął przed Trybunałem Karnym sądu okrę-. 
gowego w Toruniu. 

W dniu 1 września br. odbyła się rozprawa 
w wyniku której Lewandowski zasądzony zo- 
stał na 10 lat więzienia, Na podstawie docho- 


dzeń i przewodu sądowego Sąd przyjął wów- | 


czas za ustalone, że Lewandowski wespół z tam 


tymi usiłował popełnić zabójstwo na osobie 
rzeźnika Kraśkiewicza z Dąbrowy Chełmińskiej, 
wywabiając go w ten sposób do lasu i tam zada 
jąc mu ciężką ranę postrzałową. Przebiej tej 
rozprawy w swoim czasie obszernie zrefero- 
waliśmy. 

Od wyroku tego Lewandowski założył ape- 
lację i na ponownej rozprawie, dn. 17 bm. Sąd 
Apelacyjny po rozpatrzeniu całokształtu -pra- 
wy, uchylił wyrok pierwszej instancji i oskar 


żonego dla braku dostatecznych dowodów winy 


uwolnił. 


Niemiec, właścicieli tartaku palił 
przemycane cy$ara 


Kompromitujący wynik rewizji u p. Rinowa 


U p. Waltera Rinowa, Niemca, właściciela 
tartaku, przeprowadzono ostatnio w jego willi 
przy ul. św. Jerzego rewizję, która dała kom- 
promitujące wyniki. i 

Znaleziono u niego mianowicie większą i. 
lość różnych wyrobów tytoniowych, cygar i 
papierosów, przemycanych z Niemiec, oraz kil 
ka talij kart do gry niemieckiego wyrobu a 
nadto, co ważniejsze broń bez pozwolenia. 


W toku dochodzenia p. Rinow tłomaczył się, 
że zarówno wyroby tytoniowe, jak i karty do- 
stał od swych znajomych i krewnych, kitórzy 
rzekomo legalnie przewieźli je przez granicę. 
Ile prawdy jest w tem tłomaczeniu się wyka- 
że dalsze śledztwo i rozprawa sądowa. 

Przemycane "przedmioty skonfiskowano i 
przekazano do Inspektoratu Celnego. 


>» 


0: wssea „barona“ tórstera- 


Wędrówka z jednego więzienia co drugiego 


Pisaliśmy niedawno o „przygodach'* rzeko- 
mego barona „inżyniera i doktora z Medjolanu 
— recte żydka z Piotrkowa, niejakiego För- 
stera, skazanego przez władzę administracyjną 
na areszt że niepqawne używanie tytułów. O- 
becnie dowiadujemy się, że Fórster założył od 
tego wyroku apelację i w związku z tem przez 
Sąd został zwolniony. 4 

Nie znaczy to jednak, aby wypuszczono spry 


ciarza tak odrazu na świeże powietrze. Bynaj 
mniej — istnieje bowiem inna jeszcze sprawa, 
w której rola Fórstera jest nie do zastąpie- 
nia. Jak pamiętamy imć pan „baron** poszuki 
wany jest przez prokuratora w Lublinie za 
jakieś poprzednie sprawki. Policja zajmie się 
przetransportowaniem go do jego nowej, lu- 
belskiej siedziby. 


później do 20 bm. na ręce Prezesa, wolne gło- 
sy, zamknięcie zgromadzenia, 


— Zaginięcie chłopca. Marja Gętkowska, za- 


mieszkała przy ul. Wiązowej nr. 18 egłosiła w 
policji, że jej 1-leini synek, Henryk wyszedł w 
dniu 17 bm. z domu i dotychczas nie wrócił. 
Za zaginionym chłopcem rozpoczęto poszuki- 
wania. 


przepłynęły przez Toruń następujące statki że- 
glugi rzecznej: 
Mara — g Gdańska do Warszawy, Mickie- 


wicz — a Warszawy do Gdańska, Chopin — 


z Warszawy do Grudziądza, Warneńczyk — 
z Warszawy do Torunia, i z powrotem do War 


szawy, Kordecki e Gdańska do Torunia z © 
berlinkami, Jagiełło — a Gdańska do Warsza- 


— Rech statków n> Wiśle, W dniu 19 bm. wy. 


m. 


Dworkowskiemu jednak dochody te nie 
wystarczały. Zaczął prowadzić gospodar- 
kę rabunkową, naciągając przytem coraz 
to nowe osoby. „Póty dzban wodę nosi, pó- 
ki się ucho nie urwie'* — mówi stare, {le 
jakże prawdziwe przysłowie. Pewnego dnia 
kilku wierzycieli zniecierpliwionych wiecz 
nie odkładanemi terminami płatności, po- 
dejrzewając przytem jakieś niesumienności 
zgłosiło się do prokuratora, który po kilku 
$godzinnem śledztwie zaaresztował Dwor- 
kowskiego. 

I co się okazało. Dworkowski sam nie 
posiadał ani jednej akcji fikcyjnego Towa- 
rzystwa Akcyjnego, wszystkie bowiem po 
rozdawał różnym osobom, fałszując przy- 
tem tak „artystycznie“ księgi handlowe, że 
nawet najbardziej wytrawni buchalterzy nie 
mogli rozwikłać tych zagadek buchalteryj 
nych. Naturalnie, na tych wszystkich kom 
binacjach Dworkowski w sposób oszukań- 
czy zarobił wiele dziesiątek tysięcy zł. 

W pierwszych tygodniach r. b. odbyła 
się rozprawa w toruńskim Sądzie Okręgo- 
wym, na której Dworkowski został zasądzo 
ny na rok więzienia, Na skutek wniesione- 
go odwołania w Sądzie Apelacyjnym odby- 
ła się wczesną wiosną druga rozprawa, w 
wyniku której Dworkowskiego uniewinnio- 
no. Z wyrokiem tym nie zgodził się proku 
rator i założył kasację. Sąd Najwyższy u- 
chylił wyrok Sądu Apelacyjnego i polecił 
przeprowadzić ponowną rozprawę. Sąd 
Apelacyjny po ponownem prze>rowadze- 
niu rozprawy, uchylił poprzednie orzecze- 
nia i w ubiegły czwartek ogłosił wyrok, u- 
znający oskarżonego winnym zbrodni z 
art. 39 i 73 i wyst. z art, 41 k; k. i za to za- 
sądził go na 10 miesięcy więzienia i ponie- 
sienie kosztów sądowych. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. 
A. Kurkowski, przy współudziale sędziów 
S. A. Hermana i Gutmana, oskarżał proku- 
rator Poleski; oskarżonego we wszystkich 
instancjach bronił adw. Z. Wiśniewski. 

Zaznaczyć należy, że oskarżony Dwor- 
kowski z powodu niedawno wykrytej no- 
wej afery, tym razem fałszowania stemplów 
magistrackich na biletach kinowych, siedzi 
w areszcie śledczym. 


SołtyszDębin Ś0dNY SWE 
po kolegi zMałej Złejwsi 


Zamiast do Banku Polskiego 
wpłacał pieniądze... do własnej 
kieszeni 

Sołtys Konstanty Grabowski w Dąbiu pow. 
Toruń wzorem swego kolegi, niedawno zasę 
dzonego sołtysa 2z Małej Złejwsi Mikołaja O- 
stnowskiego odznaczał się wielką lekkomyślno 
ścią w sprawach finansowych inkasując resz- 
szty od płatników na rzeczPomorskiego Banku 
Rolnego, schował do własnej kieszeni bagatel 
kę... 1030 zł, za co znalazł się w ub. ezwartek 
na ławie oskarżonych. 

Sędzia sądu okręgowego Nawrocki, na wnio 
sek prokuratora Janowicza wymierzył niesu- 
miennemu sołtysowi 10 miesięcy więzienia, i 
pozbawił go praw obywatelskich na lat 5. 


—— 


Z taatru z 
— „Tajemnica talji kart''. Już tylko jeden 
dzień dzieli nas od fascynującej prapremjery 
na scenie Teatru Narodowego, w sobotę bo- 
wiem ujrzymy graną po raz pierwszy w Pol- 
sce świetną sztukę Jana Z, Wsydlera pt. „TA- 
JEMNICA TALJI KART‘, wyróżnioną na kori 
kursie Zaspu. Sztuka ta, której treść jat głę- 
bokim przekrojem współczesnej społeczności 
a której senasycjana fabuła walczy o lepsze 
z głębią ujęcia tematu wzbudziła ołbrzymie 
zainteresowanie w Toruniu, Doskonałą obes- 
dę tej sztuki stanowią: pp. Kaniewska, Zarem 
bina, Cedzyńska, Cornobis, Block, Liaurentow- 
ski, Jejde, Mazanek, Ilcewiez, Krugłowski, 
Barański, Kecher Tomaszewski i K oreda. 


upon 
„Dnia Somorskiece" 
do kina „Jiars* 


upoważnia do nabycia 
2 Biletów ulcowuych 
w dniu 20 października 1933 r. 
(Wyciąć i przedłożyć w kasie). 
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'Pączewa i Bukowca aby obradować nad waż- 
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© fundusze dla straży ogniowych 
na sprzęł pożarniczy 


Ze zjazdu rejonoweśo zarządów straży pożarnych w SKkórczu. — Sprawa 
świadczeń Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych na celie pożarniciwa 


W niedzielę, dnia 15 bm. o godzinie 2-giej 
pópoł. zjechały do Skóreza zarządy ochotni- 
czych straży ogniowych na zjazd rejonowy. 
Przybyły straże ze: BSkórcza, Barłożna, Osielkca, 


nemi sprawami pożarnictwa w rejonie Skórcza, 
Zebranie otworzył i prowadził je prezes powia 
towego związku ochotniczych etraży p. Pillar 
ze Starogardu, brał w nim udział także p. se- 
kretarz powiatowego zarządu Penkalla. 

Sekretarzem, prowadzącym protokół był p. 
Antoni Stołecki. 

Bekretarz powiatowy Penkalla odezytał =z 
„Przeglądu Pożarniczego * artykuł pt. „Bola 
prenesa w ochotniczych stadach ogniowych'*, 
nad którym toczyła się dyskusja. Wyjaśnień i 
wskazówek udzielał p. prezes i p. sekretarz po 
wiatowy. Następnie delegaci składali sprawo- 
zdania z przebiegu „Tygodnia Btęażackiego'*, 
ogómy wynik finansowy był zadawalniający. 
W dalszym ciągu p. Penkalla odczytał regula- 
min wewnętrzny straży ilustrując go własne- 
mi uwagami. 

Na czas od 18—24 listopada projektowany 
jest kurs przeciwpożarniczy w Btarpgatrdzie, w 
którym obowiązkowo każde towarzystwo musi 
brać udział. 

W wolnych głosach prezes hon. straży w 
Skórczu p. wójt Grzankowski poruszył sprawę 
usyskania funduszów na cele strażackie. Gmi. 
ny w powiecie liczyły na otrzymanie pewnych 
sum, płynących z 2-procentowych odsetek od 
składek ubezpieczeniowych, wypłacanych przez 
Zakład Ubezpiedzeń Wzajemnych w Toruniu 
na rzecz samorządów wiejskich jednakże do- 
tychczas pieniędzy tych nie otrzymano. 

W powyższej sprawie Redakcja naszego 
pisma zasiągnęła informacyj w Zakładzie Ubez. 
pieczeń Wzajemnych w Toruniu, który wyjaś- 
nił, że kwestja świadczeń ze strony Zakładu 
na rzecz gmin wiejskich na cele pożarnicze 
jest uregulowana statutem, a na zasadzie umó- 
wy z Okr. Zw. Str. Poż. wojew. pomorskiego 
świadczenia mają wpływać przez kasę Związku. 
Wypłata świadczeń 2-procentowych dla gmin 


| z z z nnn 


$przedaż wyrobów tytoniowych 
w kioskach inwalidzkich 

Na zjeździe Rady Naczelnej Legji Inwali- 
dów Wojennych W. P. im. generała Sowińskie- 
go, dyskutowano obszernie sprawę detalicznej 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. Prezes zarzą- 
du głównego Legji pos. J. Borucki przedsta- 
wił Radzie wyniki konferencji przedstawicieli 
organizacyj inwalidzkich z przedstawicielami 
rządu i władz BBWR. 

Według projektu organizacyj inwalidzkich, 
inwalidzi mieliby ustawowo zastrzeżoną i chro 
nioną przed konkurencją sprzedaź wyrobów ty 
toniowych w kioskach. Do postulatu tego usto 
aunkowali się przychylnie zarówno przedstawi- 
ciele rządu, jak i władz BBWR. 


Znowu napad rabunkowy 
w pow. grudziądzkim 

W nocy e 18 na 19 bm. o godz. 1 dokonano 
napadu rabunkowego z bronią w ręku na mie- 
azkanie Rogalji Ziołtowskiej w majątku Święte 

ów. grudziądzkiego. Sprawców było trzech, 
a których dwóch pozostało przed domem na 
straży, jeden zaś wszedł przez okno do sypial- 
ni Ziółt i w jednej ręce trzymając latar- 
kę, a w drugiei browning, zażądał wydania pie- 
niędzy. 

Ziółtowska dla pozoru dała napastnikowi 6 
at. i wybiegła z sypialni do mieszkania ewojej 
gospodyni, W tym czasie napastnik przeszukał 
sypialnię, zabrał 110 zł. gotówki wraz z kaset- | 
ką ze szafy i zbiegł. 

Za bandytami wszczęto pościg. 


wiejskich i 1-proc. dla związków powiatowych 
i miast, wydzielonych z powiatów może jed. 
nakże nastąpić dopiero z końcem . roku, po 
zamknięciu rachunków z zainkasowanych skła- 
dek. Obecnie Zakład wypłaca na wniosek gmin 
wzgl. wydziałów powiatowych zaliczki na za- 
kupy sprzętu ale w tym tylko wypadku, jeżeli 
sprzęt już został zakupiony i pieniądze potrzeb. 
ne sẹ na spłatę należności. Celem otrzymania 
dalszych wyjaśnień w tej sprawie, należy się 


zwracać bezpośrednio do Zakładu Ubezp. Wzaj. 
w Toruniu, wzgl. do Okr. Zw. Str. Pożarnych. 
Po tem zebraniu odbyło się zebranie zarządu 
Straży w Skórczu, na którem załatwiono kilka 
spraw wewnętrznych. Następnie odbyło się 
jeszcze zebranie całej straży skórckiej dla za. 
łatwienia aktualnych spraw mniejszych. Po- 
między innemi uchwalono zatrzymać dotych- 
czasowy lokal posiedzeń p. Benkowskiego, w 
którym omawiane zebrania się odbyły. 
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Można apelować od eksmisji 
Uchwały Rady Ministrów 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów, 
rozpatrzono projekty rozporządzeń p. Prezyden- 
ta Raplitej z mocą ustawy w sprawach, które 
uznane zostały przez rząd za pilne i wymaga- 
jące szybkiego ustawodawczego unormowania. 

M. in. Rada Ministrów uchwaliła następują. 
ce projekty rozporządzeń Prezydenta Rzphitej: 
o kosztach nadzoru nad zakładami ubezpieczeń, 
w sprawie opłat stemplowych, wiążących się z 
przejściem własności nieruchomości w toku po- 
stępowania egzekucyjnego, w sprawie zmiany 
ustawy x dnia 13 marca 1929 o umowach sprze 
daży lub przyrzeczeniach sprzedaży nierucho- 
mości ziemskich na obszarze sądów apelacyj- 
nych w Warszawie, Lublinie i Wilnie oraz w 


sprawie zmiany kodeksu postępowania cywilne. 
go. 

Uchwalony na posiedzeniu Rady Ministrów 
projekt rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej z mocą ustawy — sprawie zmiany 
kodeksu postępowania cywilnego, zmierza do 
ustalenia nowej praktyki sądowej w wypadkach 
eksmisyj mieszkaniowych. Dotyczy to spraw 
drobniejszych, których wartość przedmiotu spo 
ru oznaczona według wysokości czynszu za czas 
sporny, nie przewyższa 100 zł. 

Nowela dopuszcza apelację do II instancji, 
idzie więc w kierunku specjalnej ochyony pra- 
wnej w sprawach o eksmisję i posiada dlatego 
duże znaczenie. 


Z zemsty spalił dzierżawiony wiatrak 


Wioska Zawada w pow. bydgoskim szczy- 
ciła się nie bez przyczyny pięknym wiatra- 
kiem należącym do poważnego i zamożnego 
gospodarza p. Jakóba Piechowiaka. 

Wiatrak stał na niewielkim pagórku i słu- 
żył wszystkim przetwarzając szczerozłote giar 
no na mąkę. Niestety Piechowiak nie mógł pro 
wadzić wiatraka i dlatego wydzierżawił go nie 
jak. Oswaldowi Jeszkemu z Kowalewa. Niemiec 
dobrał sobie do pomocy krewniaka 
Bäkera, z którym zawładnął niepodzielnie mły 
mem. Po pewnym czasie poczęły powstawać roz 
maite niesnaski pomiędzy dzierżawcami, a wła 
ścicielem. Jeszke nie płacił regularnie czynszu 


iszczać swoich należności, Sytuacja stawała się 
coraz więcej przykrą, gdyż p. Piechowiak nie 


dzierżawnego, a w końcu wogóle nie chciał | 


' Programy radjowe 


PIĄTEK, DNIA 20 PAŻDZIERNIKA 1933 R. 
Radjostacja warszawska. 

7,20 Muzyka poranna (płyty), 7,35 Dziennik 
poranny. 7,40 D. c. muzyki porannej (płyty). 
152 Chwilka gospodarstwa domowego, 12,05 
Muzyka salonowa w wyk. Sekstetu St. Racho- 
nia, 12,38 D. c. sekstetu St. Rachonia. 15,30 
Wiadom. gospodarcze. 15,45 Kronika harcer- 
ska. 15,50 Chwilka morska i kolonjalna. 15.35 
Muzyka popularna (płyty). 16,55 Koncert soli- 
stów, Wyk.: L, Zamorska (śpiew) i St. Stanie- 
wicz (fortepian). 17,50 „Sabałowe gadki" (au- 
dycja wiejska). 18,00 Tr. z Wilna. 18,20 Muzy- 
ka lekka. 19,20 „Weekend* (dokąd jechać w 
święto?). 19,25 Eoljaton aktualny. 20,00 Poga- 
danka muzyczna (M. Gliński), 20,15 Koncert 
symfoniczny z Filh. Warszawskiej. Wyk.: Ork. 
Filh. pod dyr. W. Bierdjajewa i N. Milstein 
(skre.). W erwie około godz, 21,00 „Pisarz 
robotnik” (Jakób Wojciechowski), wygł. dr. T. 
Boy-Żeleński (feljeton literacki).22,40 Wiado- 
mości sportowe. 22,50 Muzyka taneczna. 23,00 
do 23.30 Muzyka tan, 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 

jowych. 


16,40 Kraków. „James Cook, odkrywca bie-- 
fana północnego i jego dziennik” — wygł. red. 
„ Miiller, > 
18,00 Wilno, Nowe odkrycie na Zamku Gro- 
dzieńskim' — wygł. p. J. Jodkowski. 
18,45 Lwów. Recital śpiew. Dawida Tend'e- 


ra. A 
19,00 Katowice. „Pracowitość zwierząt” — 
wygl. prof. dr. K, Simm. 
19,05 Kraków. „Echa odsieczy wiedeńskiej 
w poezji włoskiej" — wyśł. dr. M, Brahmer. 


Ernesta |. 


mogąc doczekać się pieniędzy, wszczął stara- 
nia o pozbycie się natrętnych dzierżawców. 

Tymczasem onegdaj wybuchł z niewiado- 
mych przyczyn pożar w wiatraku, który mimo e- 
mengicznej akcji ratunkowej spłonął doszczęt- 
nie, Poszkodowany właściciel, który obliczył 
stratę na zł, 25,000, doniósł natychmiast policii 
o pożarze, Podejrzenie padło odrazu natural- 
mie na Jeszkego i Bakera. I słusznie... 
Bakera bowiem, tej samej jeszcze nocy po- 
sterunek P. P, w Szubinie przychwycił na szo- 
sie, gdy wiózł dynamo, kilkanaście rzemiennych 
pasów transmisyjnych, kilka centnarów mąki i 
wiele innych rzeczy, pochodzących — jak skon 
statowano — ze spalonego wiatraku. 

Za Jeszkem, który uciekł w niewiadomym 
kierunku, wszczęto energiczne poszukiwania. 


SOBOTA, DNIA 21 PAŹDZIERNIKA 1933 R. 
Radjostacja warszawska, 

"1,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
poranny, 7,40 D. c. muzyki porannej (płyty). 
7,52 Chwilka gospodarstwa domowego. 12,05 
Marsze i piosenki wojskowe, ukł mjr. Sledz.ń- 
skiego. 12,35—12,38 Wiadom, met. 12,38 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 15,30 Wiadom, gospod. 
15,40 ; a strzelecka”. 1555 „Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa”, 16,00 Audycja dia 
chorych ze Lwowa. 16,40 Lekcja języka fraa- 
puaiiago, (kurs średni). 16,55 Koncert z cykiu 
„Muzyka kameralna różnych narodów” w wyk. 
Warsz, Kwartetu Smyczkowego {l-e skrzypce 
p. J. Kamiński, II skrz: M. Tursz, altówka J. 
Gornowski, wiolonczela M. Neuteich). W pro- 
gramie muzyka czeska. 19,25 „Na roboty" Ja- 
na Wiktora, fra$m. z powieści „Wierzby nad 
Sekwaną” (kwadrans literacki), 20,00 Koncert 
muzyki lekkiej. Wyk.: Ork. P, R, pod dyr. St. 
Nawrota i B. Mierzejewski (piosenki) 21,00 
„Skrzynka poczt. techn." — omówi p. W, Fren 
kiel. 21,20 Konocyt chopinowski w wyk, Z, Dyv- 
ez 22,00 Odczyt w języku angielskim p. R. 

alborowej p. t. „Curie Skłodowska w labo- 
ratorjum i w domu". 22,15 Wiadomości spor- 
towe, 22,25 Muzyka taneczna. 23,05—24,00 Mu- 
zyka taneczna. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 


16,00 Lwów, Aud. dla chorych. 
Najciekawsze audycje kraść zagranicz- 
3 


> 
18,30 Ryga. „Fugenjusz Onegin“ — opera 


Strajk robotników 
budowlanych w Gdyni 
Ziikwidowany 


Trwający od kilku dni strajk robotników bu 
dowlanych w Gdyni, który wybuchł ma tle e- 
konomicznem, został dnia 18 bm, wieczorem 
zlikwidowany. 

Na konferencji, która odbyła się o godz. 8 
wieczorem w laspektoracie Pracy, obie stro- 
my podpisały protokół oddając rozstrzygnięcie 
sporu co do wysokości stawek płac epecjalneś 
komisji arbitrażowej. 

Wczoraj t. į. dn. 19 rano wszystkie drużyny 
robotnicze podjęły normalną pracę na budo- 
wilach . 


Giełdy 


Urzędowa ceduta Giełdy 
bożowe-fowarowej 
w Budsoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszea, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie. 
Btandarty: 
Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 £. h.) 
Pszenica nadnotecka 748 g/l (127,1 f. h.) 
Żyto 704 gol (119,7 f. h.) 
Owies 445 g/l (74,1 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 673 g°l (114,1 f. h.) 
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h.) 
As o. o o o 14,35—14,56 
usposobienie: spokojne 
Pszenica a e i e e «w 19;00—19,50 
Jęczmień browarowy + . 15,00—16,06 
Jęczmień przem. + e o e 14,00m-14,25 
usposobienie: spokojne 
Owies . . . . . 13,50—13,75 
Mąka żytnia 650/, wł, worka . . 21,50—22,25 
Mąka żytnia 60% wł. worka . . 
usposobienie: spokojne > 
Mąka pszenna 65% wł. worka 27 t. 31,50—33,56 
usposobienie: spokojne 


Otręby żytnie e a |. » 8,75— 9,0 
Otręby pszenne |. |. « 8,25— 8,7% 
Otręby pszenne grube . « « » 8,50— 9;50 
Rzepak . « « « o «e o» > 33,00—35,00 
Rzepik zimowy + «+ « « » 35,00—37,00 
Peluszka . . «a o a e >» I2.50—13,50 
Groch Victoria . « « «+ «  » 21,50—23,50 
Groch F'olg PA NIEP AW EAE „0a 
Koniczyna żółta, odtłuszczona œ. franc gii 
Ziemniaki jadalne . . s « 2,50— 3,00 
Makuch Iniany = «+ 1 «a 1 18,00—19,00 
Makuch rzepakowy è «+  » 14,00—15,00 
Makuch słonecznikowy . «+ «+ 18,00—19,00 
Mak niebieski . « « « «a  » 60,00—62,00 
Gorczyca > e e o a. a o 34,00—36,00 
Siemię Iniane . » . . e » 35,00—37,00 
Wiki wena e 9 . a  » 13,00—14,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 

Transakcje na odmiennych warunkach 

1847,9 ton w tem 702,5 tom żyta, 95 ton peze 
micy, 70 ton jęczm. brow., 463,5 ton jęczmienia 
przem., 35 ton owsa, 168 ton mąki pszennej, 72 


ton mąki żytniej, 75 ton otrąb żytnich, 43 tva , 


otrąb pszennych, 30 ton grochu Wiktorja, 7 ton 
grochu polnego, 9 ton maku nieb., 15 ton wyki, 
15 ton płatków ziemniaczanych, 45 ton ziem- 
niaków fabrycznych. 

Ogólny obrót 1975,4 ton. 

Bydgoszcz, dnia 19 października 1933 r. 


Warszawskie notowanie 
walutowe 
x z dnia 19 X. 1933 r. 
WALUTY. 
ROBIA rod” C SASZ 
Dolary Stanów Zjednocz. 
Bukareszt $ SAI. e 
Gdańsk dfi S . . . . 
DEWIZY, 
Holandja . «+ >» 


124.25— 124,56 


173,42—173,85 


359,60—360,50 


28,32—28,30 
6,29—6,30 
6,3 1—6,281/4 


Nowy Jork . . ż 
- 140,00—140,00 


Nowy, Jork telegr. 
Glo Ou. 
Paryż s » . 
Praga . « « 
Sztokholm . 


34:90—34,99 


RR. € -_ę © B © 
=.» .....? . . 


146,36—147,06 


Liczba czynności: 2. K. 4/32. 
Srzetarś przymusowy 


Liczba czynności 3. K. 55/31 


Srzetató przymusowi. 


Czajkowskiego. 'Szwajcarja O. , 172,75—173,18 
21,00 olan. „Aśda” — opera Verdiego. | WłOCHY + | - 22 > 46,98—47,21 
22,10 Regional. Koncert eymfonicz- | Berlin (w obrotach nieofie,) 212.45 

ny. ý PSRP: 

E Obmieszczenie. - Zobacz 


Nieruchomość położona w Leśniewie i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze gruns 
towej Leśniewo karta 49 na imię Jana Kirszlinga w Leś- 
niewie, powiat morski zostanie — w drodze egzekucji — 
na wniosek Komunalnego Banku Kredytowego w Pozna: 
niu dnia 29 grudnia 1933-r. o godz. 10 przed południem 
wystawioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem 
pakei nr. 6, Nieruchomość składa się z ziemi.47 mór 

udynków i inwentarza wartości ogólnej 136B5,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 9123,40 zł. Wzmiankę o przes 
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 7 marca 1932 r. 
' Puck, dnia 13 października 1933 r. 6737 


Zlec. nr. 1170 Sąd SŚrodzki 


Nieruchomość położona w Grudziądzu i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Grudziądz tom 72 karta 1993 o. powierzchni 
12.47.46 ha., 119,62 talarów czystego dochodu grunto- 
wego oraz 1092 mk. wartości użytkowej na imię żony 


kupca Marty z Gussmanów Gołębiewska w Grudziądzu 


zostanie w drodze przymusowego wykonania dnia 20-go 
grudnia 1933 r., o godz. 10 przed połudn. wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. — 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 22. stycznia 1933 r. 

Grudziądz, dnia 12. września 1933 r. 


Sąd Srodzki. 


2 kpc. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe- 


„Komóriik Sądu Gźodzkiego! rewiru V. w Toruniu « 
Leonard Rzymyszkiewicz zam. przy ul. Wodnej 5/7, ob- „Kiermasz i 
wieszcza, że na dzień 6. listopada 1933 r. godz. 10 zo- | Toruń, Szczytna, narożnik 


stał wyznaczony termin do opisu i oszacowania nieru- | Szerokiej, tysiące artykułów - 


chomości Toruń Stare Miesto karta 135 i 183/4, zapisa- | za bezcen 5357 


nej na nazwisko Fritza i miezam. Kaethe Strehlau w 
Marchew 


Toruniu, ul. Rabiańska 4. 
W związku z powyższem na zasadzie art, 668 par. 
ast- i samochóS”6 osob, 
ryty w dobrym stanie 


Essex 
sprzeda Hulewicz, Papowo 
oruńskie. 6715 


niem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nieru- 
chomości lub jej przynależności, 6730 


Nr. Km, 745/33. > 
(-) £eonazd fixymyszkiewicz 


Podaje się do wiadomości ubezpieczonych, 


SUBOTA, DN.21 PAŻDZIERNIKA 1933 R. 


ill 


że z pośród aptek 


na terenie, objętym przez Kasę Chorych w Grudziądzu, od 


1 listopada br. 


nie przyjmująrecept 


na rachunek Kasy: 


1. Apteka pod Koroną wł. Quiring w Grudziądzu 
2. Apteka Radziecka wł. p. Hempel w Chełmnie 
3. Apteka p. M. Starka w Bukowcu, pow. Świecie. 


Rasa Chorych 


em w Grudziądzu. 


| HRSTUTEIEKRERZZKTWCISRSRZAGACA || 


Srzetaró. 


Ogłaszam przetarg nieograniczony na budowę cen- 
tralneśo ogrzewania hali maszyn i przybudówki Głów- 
nego Ujęcia Wody w Rumiji. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Ofer- 
ta na budowę centralnego ogrzewania hali maszyn i 
przybudówki Głównego Ujęcia Wody w Rumji“ składać 
należy w sekretarjacie Zakładu Wodociągów i Kanali- 
zacji miasta Gdyni, ul. 10-go Lutego do godz. 10-tej 
dnia 31 października 1933 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi w = samym dniu o godz. 
11-tej w gmachu Komisarjatu Rządu w Gdyni — sala 
posiedzeń Rady Miejskiej. 

Wadjum w wysokości 5%/, oferowanej sumy winno 
być złożone w gotówce lub papierach wartościowych 
objętych okólnikiem Ministerstwa Skarbu z dnia 27. IX. 

7 r., w kasie Zakładu Wodociągów i Kanalizacji mia- 
sta Gdyni, zaś kwit dołączony do oferty, 

Slepe kosztorysy za opłatą zł 10.— otrzymać moż- 
na w sekretarjacie Zakładu Wnpdooiagiw i Kanalizacji 
miasta Gdyni w godzinach urzędowych. 

Bliższych informacji udziela Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji miasta Gdyni w godzinach od 11——13-tej 
pokój Nr. 9; gdzie również przeglądać można rysunki. 

Zastrzegam sobie prawo unieważnienia przetargu, 
zlecenia robót w zmienionym zakresie, oraz dowolny 
wybór oferenta. 


Fomisarz Słządu 


Zlec. 1173 


Km. 489/33. 
Obmieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, ul. Sobieskies 
go 1, na zasadzie art. 679 PKC. obwieszcza, że w dniu 
24 listopada 1933 r. godz. Iostej rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Pucku, odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji nieruchomości składającej się z zabu. 
dowań jak: 1) domu mieszkalnego, 2) sali do zabaw, 
3) stodoły, 4) przybudówki, 5) ustępu oraz 925 m? ogros 
du i 225 m* podwórza, położonej w Błądzikowie, pow. 
morski, województwo pomorskie, zapisanej w księdze 
zed Błądzikowo, wykaz L, 39, stanowiącej wlass 
ność Piotra Ramutkowskiego, obecnie zamieszkałego w 
Kowalewie, ul. Toruńska jako dłużnika. Powyższa nies 
ruchomość została oszacowaną na kwotę zł. 11088,42. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od 
kwoty zł. 8316, 32. Licytant przystępujący do przetare 
gu powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w wysokości 
*1/10 części sumy oszacowania, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty: 
tucji w których wolno umieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Powyższe nie dotyczy Skarbu 
Państwa, zastawnika, lub wierzyciela hipotecznego art. 
688 kpc, Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne o ile dodatkowem publicznem obwiesz: 
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki od: 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą. do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenic 
egzekucji W ciągu ostatnich 2:ch tygodni przed licy» 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8:ej do godziny 18:tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można, przeglądać w Sądzie. 

Puck, dnia 18 października 1933 r. 6740 


Komornik Sądu Grodzkiego 
(podpis nieczytelny). 


Skład Węgiel i Koks 


kolonjalnosspożywczy Ia górnośląski z składnicy, | 
bardzo dobrze prosperujący | Grudziądz, ul Małomyńska 
rze..am z powodu wyjazdu | 3:5 lub loco domu dostarcza 

Wiadomość „Dzień Pom.“ e korzystnych cenach. 
enzke i Duday telef. 88 


w z. 
(—) WŁ Szaniawski. 6739 


zlec. 1171. 


"Toruń. 6716 


| sl. ETETE E R Związek Polaków w W. M. Gdańsku e.V. 
i Z KIA DE m M M A O R Z RZA i W o AE RDZA Z 

== | W sobotę, dnia 2] października 1933 r. odbędzie się 

w Gdańsku, w sali Stoczni Gdańskiej [Danziger FestsAle] 


Fuchswall uroczy sta 


AKADEM JA 


Ku uczczeniu lló-tej rocznicy śmierci 
Tadeusza Mościuszki, z bardzo urozmaiconym pro: 
gramem. — Po akademiji 


ZABAWA TANECZNA 


Początek o godz. 19.30. Ceny miejsc: G. 0.20, G. 0.50, 
G G, 200, G, 2.50 i G. 3.00 
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Kolejowej 
„Ruch“, Rynek Kaszubski 21, w Biurze Macierzy Szkol: 
nej, Am Olivaertor 2—4, oraz w Związku Polaków, 


. 1.00, G. 1.50, 


Langermarkt 18, I. ptr. 


Zakład fryzjerski 


dla Pań i Panów 


J. ŁOBODA 


Toruń, tylko ul. Chełmirska 7. 


nma $T,SLUNALÓNI RYDGOSZLİ 


SAŁAD I HODOWLA NASION 


urządziła na sezon jesienny 6742 


stałą 


Drzew i Krzewów Owocowych 


sprzedaż 


6745 


5595 


ozdobnych oraz róż 


obok Hotelu 


Szczegółowe cenniki na żądanie 


po nadzwyczaj przvstępnych cenach przy ul. Parkowej 


pod Orłem. 


Zamówienia 


na meble drzewne, wyście: 
łane, wykonuje terminowo, 
dobrze, tanio. Skład Toruń, 
Prosta 5. Fabrykacja mas 
teracy. Spamiętaj! 6323 


Mieszkania 


zspokojowego z kuchnią poż 
zaj młode małżeństwo 
na Bydgoskieęm lub w śród: 
mieściu. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Dnia Pomorskies 
go“ Toruń pod „K, Cz.“ 


Dzierżawa. 


Z powodu przeniesienia 
służbowego, wydzierżawię 
dom parterowy, 4 morgi 
ziemi na Stawkach. Intors 
macji udziela St. Czaplicki, 


Rudak k. Torunia. 6685 


Mieszkanie 
7spokojowe bardzo słonecze 
ne w Toruniu na Bydgos: 
kiem przedmieściu od 1:g0 
stycznia wynajmę. Wiadoe 
mość „Dzień Pomorski“ Tos 
ruń. 6518 


Sprzedam ** 


z wolnej ręki okazyjnie ta: 
nio: 5 gabinetów męskich, 
5 jadalń, 3 sypialnie, 4 sas 
loniki, partję pojedyńczych 
mebli, maszyn do szycia i 
isania, dywany it. p. A. 
roczyński, _ aukcjonator, 
Sala Licytacyjna, Bydgoszcz 
Cdańska 42 tel. 1554. 


1000 zł.miesięczn'e 


agenci lub agentki mogą ła: 
two zarobić przy artykule 
lekkochodnym niezbędnym 
każdym domu. Oferty 
„Dzień Pomorski“ Toruń 
pod nr. 6746, 


'Na polowania 
zaopatrz się w Pomorskiej 
Spółce Myśliwskiej Toruń, 


Łazienna 32. Ceny niskie. 
6588! 


KWIT ABONAMENTOWY. 
CSSR T R TRB REDDERYWO. FAZIE BOZE YKIZTZCZOZZZKI 


Do š 
Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIĘŃ GRUDZIĄDZKI*. „DZIEŃ BYDGOSKI“ na mies. listo 
zę nałeżność — zł. 5.78 pobrać przez listowego. 


Fa i p 
Imię i nazwisko 
Miejscowość 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty 2ł. 5.78 tytułem 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, 
dzień 1823 r. potwierdzam. 


dnia 


(* Niestosowaa przekreślić. 


renumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 
ZIEN BYDGOSKI“, za mies. i stepad : gru- 


pad I grudzień 1933 


Pocztaczzzzzzzzz ZNANE 


Sprzedaję tanio: 


Samochód limuzyna w bies 
gu „Protos“, zegar do tak» 
sówki, rowery, kasę „Natios 
nal“, powielacz, teodolich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, biżuterję, srehra, 
maszyny do szycia, zegary, 
zegarki, meble, sypialnie 
kompletne, siodło damskie, 
leksykon niemiecki, sorto» 
wnicę do kaszy, maszynę 
do krajania papieru, pianis 
no, bryczka dwukonna, od: 
kurzacze „elektroluksy* i 
wiele innych rzeczy za bez: 
cen. Ok zjopolć Gru: 
dziądz, Plac 23 Stycznia 28 
w podwórzu i „Sklep Oka» 
zyjny** Groblowa 3. 6581 


Stare 


WINA 


węgierskie i francuskie 
poleca 6515 
Winiarnia 
„Hungarja* 
Toruń, Prosta 19. 


Kaf le białe 


Ia gatunek wagon nadszedł, 

sprzedaż po bardzo korzyste 

nvch cenach, tylko Gru: 

dziądz, ul. Małomłyńska 3:5 

Venzke i Duday telef, 88. 
[6706] 


Marmur na teraco 

biały, czerwony, czarny. — 

Sprzedaż po bardzo korzy» 

stnych cenach, tylko Grus 

dziądz, ul. Małomłyńska 3:5 

Venzke i Duday telef. 88, 
[6707] 


Osiedliłam sie 
w Pucku, ul. Hallera. 
Przyjmuję 9—13 i 15—18, 
Lekarz-Dentysta 


jagwigą Rakowska 
6712 


Do 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


Daa 21 października 1933 r. 
o godz. 12stej na pod: 
wórzu fiazowci, ul. Plat 
Bankowy 2, sprzedamy 
w drodze dobrowolnej 
licytacji 


samochód półciężarowy, 


używany lecz w dos 
brym stanie marki „De 
Dion Bouton“ rok fabr. 
1929 — nośność 11/ąton. 
Ogladać można codzień 
w godzinach urzędo 
wych. Tarząd Elektrowni 
zastrzega sobie prawo wy- 
bora reflektanta. 67% 


Zarząd Elektrowni i Gazownj 


w Toruniu. 


Kalotechnika 


Pierwszorzędny 
Gabinet Kosmetyczny 
prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod i apas 
ratów z zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
kosmetycznej. Wykonywu: 
je m'ędzy innemi następu: 
jące zabiegi: masaże twas 
waj głowy, leczenie łojos 
toku, trądziku, łupieżu nad: 
miernie tłustych lub sus 
chych cer. Usuwanie wą- 
grów,  pryszczy, piegów. 
czerw. nosa, zmarszczek, 
zbyt. owłosienia brodawek, 
kurzajek i t p. Długotrwa: 
łe przyciemnien e brwiirzęs. 

Porady bezpłatne. 


Toruń, 
uł. Król. Jadwigi 5 
m. 3. 2045 


Przysposabiam do egza: 
minów, udzielam Y 


lekcyj 


francuskiego, ` angielskiego: 
niemieckiego i grv na for: 
tepianie. Adamska, Sukien 
n cza 4, Toruń. 4740 


Urzędu Pocztoweśo 


KWIT 


MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZ 


1933 r. potwierdzam. 


duży wybór, 

niskie ceny, 
solidne wykonanie 
tylko wa firmie 


BRACIA TEWS, 


TORUŃ, ulica Mostowa nr. 30. 
5195 


Spis zapowiedzi Nr. 66. 6744 
Zapomiedé. 


Podaie się do ogólnej wiadomości, że 1. Leon 
Wohlert szoter, kawaler zamieszkały w Starogar- 
dzie syn bruxarza Antoniego Wohlerta i żony jego 
Rozalji z Firgonów oboje zamieszkałych w Staro- 
gardzie 2. panna Marta Łobocka bez zawodu za- 
mieszkała w W. M. Gdańsk Weidengasse nr. 9. 
córka rolnika Józefa Łobockiego i żony jego Fran- 
ciszki z Gradów oboje zamieszkałych w Półwsi 
powiat świecki chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Starogardzie i Gdańsku. 

Starogard, dnia 14. września 1933 r. 


Zfrzędnif stanu cymwilneżo 
w zastępstwie 
(—) Bramiński. 


Ogloszenie 


komisarza myrmilasrcxeniemego na: 
Wojew. Fom. o sebramiu Komisji 
Szacunkowej w m. Gdyni. z 


W mvśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu nierucho» 
mości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór ustaw pr. str. ` 
221 i nast, — podaję do publicznej wiadomości, że Kos: 
misja Szacunkowa dla ustalenia odszkodowania za grun=*% 
ta, przedmioty i uprawnienia, podlegające wywłaszcze= 
niu pod budowę mliic Po zfkiei. To- 
morskiej i 3-to Plaja w m. Sdurmi 
z mocy art. 43 i 171 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie budo-_ 
wlanem i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 23," 
poz. 202) w łączności z art. 5. rozporządzenia Prezyden-1 
ta Rzeczypospolitej z dnia 1. czerwca 1927 r. o popie-» 
raniu rozbudowy: rozwoju gospodarczego miasta i portu. 
Gdyni (Dz. U R. P. Nr. 51. poz. 452) w brzmieniu u- 
stalonem rozporządzeniem Pana Prezydenta Rzeczypos- 
politej z daia 24 listopada 1930 r, (Dz. U. R. P. Nr. 80- 
poz. 631), zbierze się dnia 2 listopada: 
1935 r. o śtodzirnie 1O mw sali posie- 
facie mandu w Badaniem wdiCy 

acie zadı w przy ulicy- 
Śmiętojańsfkiej. i 

W zebraniu tem mogą wziąć udział strony i osoby 
interesowane, tak osobitcie, jak też przez upełnomoc- 
nionych swych zastępców. W razie nieobecności stron 
i osób interesowanych odszkodowanie za podlegające 
wywłaszczeniu grunta, przedmioty i uprawnienia zosta- 
nie ustalone bez udziału stron i tych osób. 


a 


Toruń, dnia 11 października 1933 r. 6738 
Nr. AAE 9/15 Gdynia gr. III. Zlec. 1169 
(-) £uczafi 


Komisarz Wywłaszczeniowy 
na Wojew. Pomorskie. 


kJ 


Sestanomwiemie. W sprawie odroczenia wys 
płat majętności Slesin Pr bydgoski własności Fundacji 
Potulickiej w Potulicach wyznacza się po myśli art. 1o 
rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dnia 23. 8. 1932 r. O zas 
pobieganiu skutkom trudności płatniczych w rolnictwie 
terminu do rozpoznania sprawy na dzieó 4 listopada 
1933 r. o godz. 10 pokój 4 w Sądzie Grodzkim w Byds 
goszczy. Wierzyciele mogą przybyć osobiście celem 
udzielenia Sądowi wvjaśnień lub przysłać zastępcę pras 
wnego. Bydgoszcz, dnia 13 października 1933 r. 

Sąd Srodzfi 
zlec. nr. 1851, VIII. = 6741 


POPIERAJCIĘ 


Dom Polski w Sopotach 


Eisenhardtstr. 8 — 10 Aj 
W każdą niedzielę | 
ZABAWA TANECZNA 


Początek o godzinie 7smej wieczorem. ` 


AWIT ABONAMENTOWY. 
DEEA KS. ad ZYD ZE DDÓO YŃ 2 KAŻE W ACK ZO 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ i 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ na muesiąc listopad 1933 r. i pros 
szę należność — zł 2.89 pobrać przez listowego 


m A A 
Poczta woz ŘĖĖĖĖĖĖĖ i 


POCZTOWY 3 ARP 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA 3 : 
BYDGOSKI“, za miesiąc #istopad 


" 


st 


dnia 


SOBOTA, DN. 21 PAŻDZIERNIKA 1933 R, 


Seleśramuy 


+ ostatniej chimili 


Ojciec święty błośosławi Polsce Hola bohaterowi z nad Fisfery 
w czasie audjencji pielgrzymki polskiej 


Rzym, 20. 10, (PAT). Ojciec święty przy- 
jął na specjalnej audjencji narodową piel- 
grzymkę polską, która ofiarowała mu papa- 
‘menty żółto - białe, utkane z jedwabiu. Rrzeź. 
biarka Kamieńska ofarowała stację Męki Pań 
akiej. 

iPelgrzymom towarzyszyli ambasador Skrzyn 
ski z małżonką i personelem ambasady, num- 
tjusz  Marmaggi jenerał zakonu jezuitów 
O. Ledóchowski i 7 biskupów polskich 

Papież serdecznie powitał pielgrzymów, o. 
świadczejąc m. in., że jubileusz przypadł na 


93 miljony śotówką 


wpłynęło już na Pożyczkę 
Narodową 

Według tymczasowych obliczeń, przeprowa- 
dzónych przez Sekretarjat Generalny Pożyczki 
Narodowej, wpłacono gotówką na poczet obli- 
gacyj pożyczki Narodowej 93 milj. zł Ogó- 
łem zaś zadeklarowano na Pożyczkę Narodową 
okóło 346.000.000 zł. 

Gotówką więc wpłacono znacznie więcej, 
niż wynosi pierwsza rata w wysokości jednej 
szóstej zadeklarowanej sumy. Tłumaczy się to 
tem, że cały szereg instytucyj, jak np. banki 
państwowe, odrazu wpłaciły na Pożyczkę Na- 


` rodową całą zadeklarowaną sumę. 


Wpłacone pieniądze przelane zostały przez 
arzędy skarbowe i instytucje kredytowe na kon 
to Ministerstwa Skarbu. 


Prezes Banku Polskieśo 
w Gdańsku 


Wczoraj rano przybył do Gdańska pnezes 
Banku Polskiego dr. Wróblewski, celem rewi- 
zytowania prezydenta banku gdańskiego Bchae 
fera, który wydał na cześć gości przyjęcie przy 
udziale przedstawicieli kół politycznych i go- 
spodarczych Gdańska, 


Zdobywcy puhary Gordon 
genneta w Belwederze 
Warszawa, 20, 10 (PAT). Kpt. Hynek i por. 
Burzyński, zdobywcy puharu Gordon - Benneta 
przybyli dziś do Belwederu i wpisali się do księ 
gi audjencjonalnej. 


znaczek 
z Krzyżem Niepodiegłości 
(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł). 11 listopa- 
da r. b., jako w 15 rocznicę odzyskania niepod- 
ległości, Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro 
wadza w obieg nowy znaczek pocztowy warto 


ści 30 gr. Na znaczku znajduje się rysunek 


Krzyża Niepodległości, z napisem: „Bojowai- 
kom Niepodległości". Znaczek wydany będzie 
w kolorze czerwonym na papierze ge enaka- 
mi wodnemi. 


Bokserska reprentacja Łodzi 
bije Morawy 9:7 

|, Zlin, 20. 10. (PAT). W środę wieczorem. od- 

był się w Źlinie mecz bokserski pomiędzy repre 


„zentacją Łodzią a bardzo silną reprezentację 
' Moraw. Zwyciężyła reprezentacja łódzka w sto 


punku 7:9. Łodzianie byli o wiele lepsi i za- 
służyli na cyfrowo wyższy wynik, Przybycie 


" ieh do Żlina wywołało duże zainteresowanie i 
© zgromadziło w ogromnej hali miejscowej prze- 
szło 2500 widzów. i 


Kio wuśrał? 


Warszawa, 20. 10. (PAT) Główniejsze wy- 
grane w pierwszym dniu ciągnienia 28 Loterji 
Państwowej: 

50 tysięcy zł. nr. 72462. 

20 tys. nr, 6572. 

po 5 tys. zł. wygrały nr. 17705 i 78073. 


ciężkie czasy ogólnego kryzysu moralnego i ma 
terjalnego. Należy tembardziej modlić się i bła 
gać pomocy nieba. Mieliśmy bowiem niedawno 
przykład że starania ludzkie zawodzą. 

Ojciec święty pobłogosławił pielgrzymów, 
sioła, miasta i całą Polskę, a szczególnie kapła 
nów i biskupów. 


złożyło wychodźiwo polskie z Saksonji 


Lipsk, 20. 10. (PAT). Dnia 18 bm, jako w 120 
rocznicę zgonu ks. Józefa Poniatowskiego, całe 
wychodźtwo polskie w Saksonjj, złożyło tra- 
dycyjny hołd bohaterowi z nad Elstery, 

Nad wieczorem Polonja lipska z konsulem 


R. P, i członkami konsulatu in corpore zebra- 
ła się przed pomnikiem ks. Józefa, gdzie w i- 


W szalupie wśród bceczmiarów 
oceanu 


Z Gdyni przez Atlantyk do Południowe! Ameryki przeprawił 
się młody harcerz polski , 


(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł). Związek Har 
cerstwa Polskiego otrzymał wiadomość o prze- 
byciu Atlantyku przez młodego harcerza Wła- 
dysława Wagnera, który wyruszył z Gdyni u- 
biegłego roku na małej sralupie przerobiomej 
ma jacht, Wagner objechał Francję, zachodnie 
wybrzeża Airyki, następie wyruskył przez At- 
lantyk do Południowej Ameryki, dobił do Ca- 


yenny. 

Jacht Wagnera Zjawa” jest pierwszym pol 
akim jachtem, który przebył Atlantyk. Należy 
zaznaczyć, że Wagner nie był wykwalifikowa- 
mym żeglarzem i nie posiadał potrzebnych do 
tego rodzaju podróży przyrządów nawigacyi- 
mych, Jego wyczyn zatem jest swego rodzaju 
1ekordem. 


Ze względów technicznych dziś dopiero umieńc ić możemy na łamach naszych fotografję przed. 


stawiające zwycięzców powietrza, 


mdobyweó w puharu Gordon Bennet kpt. Hynka i por. 


Burzyńskiego, dedykowaną naszym czytelnikom . Jest to pierwsza dedykacja dana komukolwiek 

po powrocie do kraju. Na zdjęciu kpt, Hynek komendant statku „Kościuszko'* kpt, Borkow- 

ski, pani Burzyńska, por. Burzyński na pokła dzie statku „Kościuszko** w chwili przybycia 
do Gdyni. Na pierwszym planie zdobyty puhar Gordon Benneta. 


„Przysięgam, że się zapiszę do Síron- 
=  miciwa iadowcze” 


A, Kara za niecne sprawki witosowców 
Tarnów, 20. 10, (PAT). Odbyła się w Tar. | Witos**, jak również by zapisał się do Stron- 


nowie sprawa Franciszka Zabickiego, oskarżo- 
nego z art. 154 K, K. o tn, że nowoływał tłum 
chłopów do odbicia aresztowanych z rąk po- 
licji, nadto z art. 251 K, K. o to, że zmusił 
niejakiego Stefana Barana do złożenia przy- 
sięgi, że zapisze się do Stronnictwa Ludowe. 
go. : 
Zeznawało kilku świadków, m. in. świadek 
Bawan, który oświadczył, że kilkunastu chło. 
pów zmuszało go, aby krzyczał: „Niech żyje 


nictwa Ludowego, Świadek nie może sobie 
przypomnieć, czy między osobami, które go 
zmuszały był również oskarżony Zabieki. Oko. 
liczność tę potwierdzają inni świadkowie. 

Po naradzie trybunał ogłosił wyrok, skazu 
jący Zabickiego na 8 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia za stosowanie terroru wobec Bara 
na, Trybunał uwolnił go od zarzutu nawoływa- 
nia chłopów od odbicia aresztowanych, 


mieniu licznych towarzystw złożono mnóstwo 
wieńców i kwiatów ae wstęgami o barwach na 
rodowych. Przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił konsul Brzeziński.: Bezpośrednio potem 
w sali domu polskiego odbyła się uroczysta 
akademja, zakończona wysłaniem do rady miej 
skiej miasta Lipska rezolucji w sprawie zamie- 
rzonego zniesienia nazwy ulicy i mostu im ks, 
Józefa Pomiatowskiego. Rezolucja daje wyraz 
nadziei, że znane z poszanowania pamiątek hi- 
storycznych m. Lipsk uwzględni słuszną i z pun- 
ktu widzenia etyki ludzkiej wzasadnioną prośbę 
polonji lipskiej. Obie nazwy istnieją przeszło 
100 lat i są ściśle związane z pamiętną bitwą 
pod Lipskiem, które rocznicę Niemcy na swó: 
sposób w tym dniu uroczystym obchodzą. 
Podkreślić należy, że w czasie ceremonii 
składania wieńców patrolował osobny posteru 
nek policji niemieckiej, 
| 


P. Prezydent R. P. z małżonką 
odwiedzili ks. kardynała 
Kakowskiego 

Warszawa, 20. 10. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie pani Mościckiej od 
wiedził wczoraj po południy ks. kardynała 
Kakowskiego. 


Zapory wodne imienia Prezy. . 


denta Mościckiego 

Katowice, 20. 10. (PAT). Na odbytem wozo 
raj nadzwyczajnem posiedzeniu rada miasta 
Bielska uchwaliłe jednogłośnie nazwać zapory 
wodne w Wapienicy imieniem Prezydenta Rzpli 
tej prof. Ignacego Mościckiego. 

Na uroczystość otwarcia, która odbędzie 
się jutro, wyjechał wczoraj z Warszawy Pen 
Prezydent 'R. 'P. 


Min Beck powrócił 
or Warszawy 

Warszawa, 20 10. (PAT), Wczoraj o godz. 
12,40 pociągiem wiedeńskim powrócił do Wam 
szawy minister spraw zagranicznych Beck. Na 
dworcu powitali ministra podsekretarz stanu 
Szembek, minister Schaetzel, ambasador Rzpli. 
tej w Waszyngtonie Patek, ores wyżsi urzędni 
cy, MSZ. 


Szef lotnictwa Czechosłowacji 
przybędzie z wizytą do Polski 


Warszawa, 20. 10. (tel. wł), W najbliżazej € 


przyszłości przyleci do Polski szei lotnictwa 
wojskowego Czechosłowacji gen. Feiter. Towe 
reyszyć mu będą wyżsi oficerowie lotnictwa 
caechosłowackiego, Dokładna data przylotu ge- 
nerala Feitera nie została ustalona, wobec prze 
ciągającej się nieobecności w Warszawie pułk, 
Rayskiego. 


Pułk. Rayski, który jak wiadomo, poleciai 


do Bukaresztu na czele eskadry myśliwskiej 
samolotów polskich odłożył wczoraj start eska 
dry a Bukaresztu do Lwowa, na skutek tych 
warunków atmosferycznych, jakie zapanowały 
nad Bukowiną, ponad którą do Polski wracać 
musi nasza ekipą lotnicza. 


Tam, gdzie przechadzał się 
Marjan Langiewicz 

Praga, 20. 10. (PAT). W roku 1863 inter. 
nowany był w Józefowie w Ozechach Mar. 
jan Langiewicz. Na pamiątkę jego tam pobytu 
aleja, którą stale się przechadzał, nosi nazwę 
„alei Langiewicza''. W związku z 70-4 roczni. 
cą powstania styczniowego jeden z miejsco. 
wych obywateli p. Władysław Czerych własnym 
kosztem wystawił w alei kolumnę z tablicą mo 


siężną, noszącą napis: „aleja Langiewicza — - 


Marjan Langiewicz, polski generał newolucyjny 
i dyktator, internowany był w Uózefawie w 
roku 1868 w ciągu osmiu miesięcy. Tutaj wol- 
no mu było przechadzać się. Na pamiątkę 70 
rocznicy ofiapowuje Władysław Ozerych!*, í 


ogłoszenia: wiersz milim, na strone 7-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie 


drugiej ! trzeciej stronie 0,80 zł — w tekscie . - 
z ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
poszukujących oracy i nekrolog! 25% zniżki, komunikaty 50 E a 
20% nadwyżki 


onłoszenia skomplikowane | z zasirzeteniem miejsca 
Foro za wibo m/m na stronie J-lamowej. 4 


Drobne za słowo 5 ten. — tytułowe 10 fen 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "ża terminowy druk G 


przepisane miejsce ogloszenia administracja nie odpewisda. 


WOCADE SEL 


be L p. 
Red. odpow. na Bydgoszos; Wacław Górnicki, Bydgoszeż. ul, Mostowa 6, 
Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskt, Gdynia, Szkolna. 
Red. odpow, na Grudziąds; Wacław Gańcza, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław, 
~ ml, Solankowa 4, ; 


Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo: „Dzićń Pomorski”, „Goaeta Gdańska", „Gazeta Morska", 


„Gazeta Mogileńska", „Dzień Bydgoski”, „Dzień Grudziądzki", „Dzień gg 


Kujawski” 


| Nakładem | czelonkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 
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Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach » « e © © ee s 6 » : 2.50 zł 
z odnoszeniem do domu » « +  p”e”g"a'a e 6 e so + 2.80 zł 
przez pocztę z odnoszeniem . . o a'seo a'e o e 3 66 «+ 2.89 zł 
pod opaską > . « s» esoo p'o” «04 9 ofąip'a „450zł 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca „'„*, „ » 2.30gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranieą 4 gd  .7.—gd 
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